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Dla uczczenia 22 Lipca

Dodatkowa produkcja 
i czyny społeczne

Z różnych zakładów pracy w Wielkopolsce napływają 
zobowiązania dla uczczenia Święta 22 Lipca. Dotyczą 

one głównie nadrobienia zimowych ^zaległości, dodatkowej 
produkcji oraz wykonania różnych prac w czynie spo­
łecznym.W tych dniach zakończy się zobowiązaniowa sztafeta w 

a’ adach przemysłu odzieżo­
wego. Objęła ona także PZPO 
im. „Komuny Paryskiej”, w których pracov.micy postano­wili m. in. wyprodukować dodatkową partię odzieży za blisko 723 tys. zł oraz obniżyć zużycie surowców (wartość prawie 202 tys. zł).Do realizacji czynu lipcowe­go włączyła się również zało­ga Poznańskich Zakładów Na­
wozów Fosforowych. Jako pierwsi zobowiązania podjęli pracownicy z Wydziału Soli Fosforowych, którzy wyprodu­kują dodatkowo 3 tony piro- fosforanu sodu, używanego w przemyśle spożywczym. W Wy dziale Przetworów Kostnych pracownicy dostarczą dodat­kowo tonę tłuszczu kostnego i tonę kleju, a brygada ślusarzy — wygospodaruje dodatkowo 15 tysięcy zł.Pracownicy z poznańskiego 
„Miastoprojektu” przyspieszą opracowanie dokumentacji dla różnych obiektów i opracują bezpłatnie kilka projektów o- raz kosztorysów. Umożliwi to przedterminowe rozpoczęcie w Poznaniu i w województwie budowy 20 szkół (w 1964 r.) i zespołu budynków dla Spół­dzielni Mieszkaniowej „Blok” przy ulicy Kościelnej. W „Sto­
milu” wykonano już w czynie wiele prac w ośrodkach wypo­czynkowych. Dzięki temu przy były: kuchnia i jadalnia w za­kładowym ośrodku wypoczyn-

Brytyjscy związkowcy 
za uznaniem HRDJak donosi z Londynu agen­cja ADN, delegaci najwięk­szego brytyjskiego związku zawodowego, liczącego 1,3 miliona członków — Związku Robotników Transportu i Pra cowników Niewykwalifiko­wanych, uchwalili na dorocz­nej konferencji rezolucję, w której domagają się uznania NRD przez W. Brytanię.PAP

kowym w Ustroniu Morskim, powiększono kuchnię w osie­dlu campingowym w Dziwno­wie oraz adaptowano pomiesz­czenia w „Stomilu” dla urzą­dzenia zakładowej stołówki.(b)

Zakończenie rokowań 
polsko-czechosłowackich 
na temat wód granicznychW dniach od 3—11 bm. to­czyły się piąte z kolei rokowa­nia pełnomocników rządów Polski i Czechosłowacji do spraw gospodarki na wodach granicznych. Tematyka roko­wań obejmowała następujące problemy: planowanie gospo­darki wodnej na wodach gra­nicznych, ochrona wód przed zanieczyszczeniem, prace me­lioracyjne w zlewniach rzek granicznych, ochrona przed powodzią oraz zagadnienia hydrologii.

11 bm. I sekretarz 
KC PZPR Włady­
sław Gomułka przy 
jął przebywającą w 
kraju delegację Wę 
gierskiej Armii Lu­
dowej z ministrem 
obrony WRL, gen. 
płk. L. Czinege na 
czele. Na zdjęciu: 
W. Gomułka wita 

min. L. Czinege.
CAF — fot. 
Matuszewski
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Delegacja Rumunii
N. Chruszczów przyjął w czwai*» 

tek delegację wojskową Rumunii, 
której przewodniczy minister sił 
zbrojnych, gen. Armii Salajan. 
Delegacja przybyła do ZSRR z o- 
ficjalną wizytą na zaproszeni^ 
marszałka Malinowskiego.

Nowy zamach OASPerpignan — ponad 70-ty- sięczna stolica departamentu Pirenejów wschodnich — po­zbawiona jest wody wskutek zamachu plastikowego, który poważnie uszkodził urządzenia doprowadzające wodę pitną do miasta. Prace zmierzające do usunięcia szkód zmusiły wła­dze do całkowitego przerwania dopływu wody, co szczególnie dotkliwie odbiło się na miesz­kańcach miasta z uwagi na wielkie upały panujące od sze­regu dni. Również trzy słupy telefoniczne zostały przepiło­wane i zwalone, jednakże nie spowodowało to zakłóceń w komunikacji. Władze miejsco­we przypuszczają, że akty sa­botażu zostały dokonane w wy niku „zorganizowanej akcji”.PAP
Rząd boński wznowi
proces przeciw VVNAgencja ADN, powołując się na dobrze poinformowane źródła donosi z Bonn, iż rząd NRF postanowił wznowić przerwany wiosną br. proces Przeciwko Związkowi Ofiar Hitleryzmu (VVN), aby dopro­wadzić do zakazu działalno­ści tej organizacji. Proces ten został przerwany w związku z licznymi protestami w wie­lu krajach świata. (PAP)

U Thant u papieża
Papież Paweł VI przyjął 11 

ca, sekretarza generalnego Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, 
U Thanta.

Nowa fabryka
W Skierniewicach rozpoczął się 

rozruch urządzeń produkcyjnych 
dwóch pierwszych hal budowanej 
tu wielkiej wytwórni konstrukcji 
stalowych. Zdolność produkcyjna 
— około 12,5 tys. ton konstrukcji 
rocznie.

Przed rozpoczęciem 
konferencji moskiewskiej

Na dwa dni przed rozpoczęciem moskiewskich rozmów 
w sprawie zakazu doświadczeń nuklearnych między przed­
stawicielami ZSRR, Stanów Zjednoczonych i W. Brytanii, 
w Waszyngtonie nadal panował umiarkowany optymizm, 
że przyniosą one pozytywne wyniki.stwami” ze strony USA oraz zaatakowali politykę Kenne­dyego. zarzucając mu „od­wrót od polityki z pozycji si­ły” i „aprobatę polityki współ istnienia” między wschodem a zachodem.Również szefowie połączo­nych sztabów amerykańskich nie ukrywają, iż są przeciwni zakazowi doświadczeń nukle­arnych” jeśli narazi to na szwank bezpieczeństwo USA..Drugą okolicznością jest nie sprecyzowane stanowisko Wa­szyngtonu wobec propozycji premiera Chruszczowa zawar­cie paktu nieagresji między państwami NATO i państwa­mi układu warszawskiego i za rysowująca się niekiedy ten­dencja do uzależniania sukce­su rozmów moskiewskich wy­łącznie od stanowiska, jakie zajmie ZSRR. Według panu­jących opinii. Stany Zjedno­czone nie są w zasadzie prze­ciwne takiemu paktowi, lecz nie chciałyby łączyć go z ukła dem w sprawie zakazu do­świadczeń nuklearnych.

Dwie okoliczności jednak zaczynają budzić w Waszyng­tonie pewne zaniepokojenie w kołach zwolenników porozu­mienia. Przede wszystkim da- je się zauważyć wzmożona ak tywność przeciwników poro­zumienia między wschodem i zachodem. Przywódcy mniej­szości republikańskiej w Kon­gresie, senator Dirksen i czło­nek Izby Reprezentantów Hal- leck. oświadczyli w czwartek, iż nie poprą żadnego „złudne­go ” układu o zakazie doświad czeń nuklearnych, ostrzegali przed zbyt wielkimi „ustęp-
Przed zasadniczą reformą planowania

Pracochłonność - na pierwszy plan
Dyskusja w Ministerstwie Przemysłu Maszynowego

Dotychczasowy system piano wania w przemyśle oparty na 
tzw. wskaźniku produkcji globalnej, liczonej według jej 
wartości, już od dawna jest pod obstrzałem krytyki. Nie 
odzwierciedla on bowiem często rzeczywistych osiągnięć fa­
bryk, a ponadto sprzyja ujemnym zjawiskom. Np. zakła^ 
dy, w pogoni za zwiększaniem wartości produkcji, szukają 
robót materiałochłonnych, uciekając od wytwarzania wyro­
bów pracochłonnych itp.Toteż próbuje się stosować nowe systemy planowania. W przemyśle maszynowym wyrazem tego jest np. ekspe­ryment zakładów A-3 we Wło­chach k. Warszawy lub przej­ście na tzw. liczenie produkcji

Ciągle te same kłopoty

Przemysł-swoje 
handel-swoje...Produkcja wyrobów dla dzieci i młodzieży w w elu zakładach kluczowego prze­mysłu lekkiego zajmuje obec­nie poważną pozycję, a tem­po jej wzrostu jest szybsze niż w innych działach.Okazuje się jednak, że nie wszystko co wyprodukuje prze mysł, trafia do sklepów! Ob­serwuje się nawet zjawisko spadku zamówień ze strony detalu.Przemysł twierdzi, że za mało zainteresowania tymi towarami wykazuje sam han-

według pracochłonności w stoczniach, co zastosowano w praktyce od 1 lipca br.W Instytucie Organizacji Przemysłu Maszynowego o- pracowano „ramowe wy­tyczne zmian mierników produkcji, metod planowa­nia i oceny wyników dzia­łalności gospodarczej”. Myślą przewodnią wytycznych jest:
powiązanie planowania i ko­

rekty funduszu płac ze wskaźni­
kiem produkcji liczonej według 
pracochłonności (a nie wartości);

a ściślejsze powiązanie wzrostu 
średnich płac ze wzrostem wydaj­
ności;

A bezpośrednie uzależnienie u- 
działu załogi w zysku od efektyw­
ności działalności ekonomicznej 
przedsiębiorstwa.Nad wytycznymi tymi radzo­no w czwartek w Ministerstwie Przemysłu Ciężkiego. W dy­skusji Wzięło udział kierow­nictwo resortu z ministrem Z. Ostrowskim, przedstawiciele IOPM, dyrektorzy kilkunastu zjednoczeń i fabryk (m. in. z HCP).

Uczestnicy dyskusji zgodni byli, że projekt zmian w sy­stemie planowania nie powi­nien stanowić recepty, jedna­kowej dla wszystkich fabryk. Myśl przewodnia projektu: odejście od wskaźnika warto-
Dokończenie na str. 2Włoski „Dzień walki o ziemię"

Kilkukilometrowa 
kolumna demonstrantówWe wszystkich bez wyjątku prowincjach włoskich odby­wały się w czwartek wiece i demonstracje chłopów zorga­nizowane z inicjatywy związ­ków zawodowych, które pro­klamowały dzień 11 lipca ja­ko „Dzień walki o ziemię”, o przeprowadzenie powszechnej reformy rolnej i zlikwidowa­nie wielkich majątków ziem­skich.Wielka demonstracja chło­pów, dzierżawców i robotni­ków rolnych odbyła się w oko­licy Bolonii. Kolumna demon­strantów z plakatami i czer­wonymi sztandarami ciągnęła się na przestrzeni kilku kilo­metrów. (PAP)

W wywiadzie udzielonym dziennikowi „Daily Express” premier Macmilian oświad­czył, iż uważa zbliżające się rozmowy moskiewskie za naj ważniejsze wydarzenie „żarów no samo w sobie, jak też w aspekcie ogólnych stosunków między wschodem a zacho­dem”. (PAP)

del. Ten natomiast uważa, że dla uzdrowienia sytuacji na­leżałoby dokonać pewnej re­wizji planów asortymento­wych wytwórców, bowiem nie­które artykuły produkowane są już w nadmiernych iloś­ciach, podczas gdy dostawy innych pokrywają zaledwie część potrzeb rynku. Rzeczo­we porozumienie się obu part­nerów jest konieczne, i to jesz­cze teraz, w sezonie wakacyj­nym. (PAP)
Z Festiwalu Filmowego w MoskwieNa moskiewskim Festiwalu Filmowym rozpoczęła się w czwartek dyskusja poświęcona współczesnej sztuce filmowej. Jej. główny temat — „Film a postęp”. Do Domu Literatów, gdzie toczą się obrady, przty było wielu krytyków, publicystów, reżyserów i scenarzy­stów wschodu i zachodu. Prezentowały swe filmy fabular de: Węgry — komedie „Opowiadania w pociągu”,. Holan bia -— „Napaść” o temacie z okresu ostatniej wojny, In donezja — „Tocha. bohaterPołudniowego Bandungu”. W konkursie filmów krótkich wyświetlano filmy norweskie, czechosłowackie, węgierskie, radzieckie i francuskie. (PAP)

Zgodnie z przewidywaniami fachow­
ców tegoroczne żniwa żytnie zaczęły 
się dosyć wcześnie. Pierwsze snopy 
związano ubiegłej soboty w powiecie 
wągrowieckim i nie tylko tam. Rolnicy 
koszą żyto na glebach lżejszych, piasz­
czystych przede wszystkim w powia­
tach tureckim, kolskim, ostrzeszow- 
skim, wolsztyńskim. To dopiero począt­
ki. Masowo do koszenia żyta przystąpi 
się jednak pod koniec drugiej dekady 
lipca.

Zadanie to nie takie łatwe. Trzeba 
dokonać sprzętu około 950 tys. ha zbóż 
ozimych, jarych • przemysłowych, w 
tym prawie 520 tys. ha żyta. Samo ko­
szenie zbóż nie nastręczy tylu trudnoś­
ci, co zwózka. Przy dobrej pogodzie mo 
żna bowiem wykorzystać wcale pokaź­
ny park maszynowy: dziesiątki tysięcy 
kosiarek, żniwiarek i snopowiązałck.

Najwięcej trudności ze zwózką zboża

Najlepiej w Wielkopolsce
W tym roku zamierza się za­

wrzeć z rolnikami umowy na do­
stawę pszenicy ze zbiorów r. 1964 
z areału 300 tys.v ha. Dotychczas 
podpisano kontrakty na dostawę 
z ok. 25 tys. ha. Najlepiej prze­
biega kontraktacja w woj. poz­
nańskim.

Zamach stanu
W czwartek w późnych godzi­

nach wieczornych junta wojsko­
wa obaliła rząd prezydenta 
Ekwadoru Carlosa Arosemeny i 
objęła władzę w kraju.

Bezrobocie w Japonii
W Japonii jest obecnie 380 tyś. 

całkowicie bezrobotnych, tj. o 58 
tys. więcej, niż w pierwszej poło­
wie roku ubiegłego.

Wotum zaufania
Włoska Izba Deputowanych 

uchwaliła wotum zaufania dla 
rządu premiera Giovanniego Deo- 
ne.

Taka ryba!
Rybacy bułgarscy z miejscowo! 

ci Oriahowo schwytali w Dunaju 
rybę bieługę, której waga wyno­
siła 244 kg, a długość — 3,20 me­
tra.

Harriman odleciał 
do MoskwyAverell Harriman, który, jak wiadomo, będzie reprezen tował Stany Zjednoczone w rozpoczynających się 15 bm. rokowaniach w sprawie zaka­zu doświadczeń nuklearnych, odleciał w czwartek po połud­niu z Nowego Jorku do Mo­skwy. (PAP)

Tegoroczne zbiory zbóż 
o dwa tygodnie wcześniej

W województwach południowych, centralnych i zachodnich 
coraz więcej rolników, gospodarujących na lekkich, pia­
szczystych glebach, kosi żyto.W niektórych PGR-ach woj. opolskiego rozpoczęto ko­szenie pszenicy „San Pastore”, dojrzewającej u nas wcześniej niż żyto. Natomiast „małe żni­wa” — w całej pełni, zwłasz­cza w południowych, central­nych oraz zachodnich rejo­nach kraju.Największe nasilenie prac żniwnych spodziewane jest w połowie lipca. Oznacza to, że tegoroczne zbiory rozpoczyna­ją się o blisko 2 tygodnie wcze śniej, niż w roku ubiegłym

Zboże będzie można z powo­dzeniem zbierać maszynami, a więc tym samym przyspie­szyć zakończenie prac.Szczególnej wagi w tym ro­ku nabiera przyspieszenie tern pa koszenia i zwózki zbóż. Wy nika to z konieczności szyb­kiego dokonania podorywek i zasiewu poplonów. Z uwagi na spodziewane niższe zbiory sia­na z drugiego pokosu, nie­odzowne jest rozszerzenie u- prawy obszaru poplonów.
PAP

Pierwsze snopy - na kopy
będą miały państw, gospodarstwa rolne. 
Dziś już powinny zawrzeć odpowiednie 
umowy z ekipami młodzieży czy za­
kładów pracy. Zżęte zboże powinno od 
razu być ustawione w mendle. Z pogo­
dą nigdy nic nie wiadomo. Może być 
deszcz, może być susza...

Co do suszy, zapowiada się właśnie 
bezdeszczowy lipiec. Natychmiast po 
sprzęcie zboża, a nawet między sztyga 
mi, należy dokonywać podorywek. Gle­
ba i tak jest porządnie wyschnięta, po 
tygodniu nie będzie można jej przeo­
rać podorywkowym pługiem. Natych­
miastowy siew poplonów to drugie za­
danie. Tego lata trzeba zasiać w na­
szym województwie 65 tysięcy ha po­
plonów ścierniskowych. Nasiona są 
przygotowane w magazynach na 30 ty­
sięcy ha.

Trzecia sprawa, nader pilna, to wap­
nowanie ściernisk. Niestety, zapasy wa

pna są niewystarczające, aby zaspoko­
ić zapotrzebowanie rolników. Od lat 
toczy się walka z przemysłem nawozo­
wym o zwiększenie dostaw w sezonie 
letnim, lecz skutek wciąż nie jest peł­
ny. Wapno nadchodzi przeważnie po 
terminie i potem trzeba je magazyno­
wać całymi miesiącami.

Zanim zaczną się w pełni żytnie żni­
wa, warto uporządkować stodoły i śpi- 
chrze. Pomieszczenia magazynowe po­
winny być opryskane dwuprocento- 
wym roztworem Tritoxu płynnego, któ 
ry niszczy szkodniki zbożowo-mączne, 
głównie wołka zbożowego. Musi pano­
wać w obejściu gospodarskim porzą­
dek, zbędne narzędzia i maszyny trze­
ba pousuwać, żeby nie tarasowały dro­
gi przy zwózce zboża. Uwaga na nie­
bezpieczeństwo pożarów!

Wszystkim żniwiarzom życzymy do­
brej pogody i obfitych zbiorów! (emp)



„Lepszy zły kompromis 
niż zła sytuacja..."

Luźne Leniałby Anglia - Wspólny Rynek

Lckrjp wychowania plastycznego i muzycznego w ¥ klasie

Nowy rok szkolny pod znakiem
dalszych zmian programu nauczania

Ministrowie spraw zaęranicznj’eh sześciu państw Wspól­
nego Rynku postanowili, że stałe kontakty między „szó­
stką” a W. Brytanią odbywać się będą w sposób regular­
ny w ramach UZE (Unia Zachodnio-Europejska). Wspól­
ne posiedzenia na szczeblu ministrów przewidziane są raz 
na trzy miesiące, przy czym miejsce takich spotkań będzie 
każdorazowo wyznaczane.Porządek dzienny konfe­rencji obejmie poza zagadnie­niami politycznymi również wymianę poglądów na temat sytuacji gospodarczej w Eu­ropie. Przy omawianiu pro­blemów gospodarczych obecna będzie komisja Hallsteina (Wspólnego Rynku).Holenderski minister spraw zagranicznych i zarazem prze­wodniczący Rady Ministrów „szóstki”. Joseph Luns. o- świadczył na konferencji pra­sowej, iż celem tych kontak­tów między Wspólnym Ryn­kiem a W. Brytanią jest nie­dopuszczenie do wytworzenia się przepaści między krajami strefy Wolnego Handlu a Wspólnego Rynku.

Odpowiedź na notę 
w sprawie KurdówRzecznik irackiego Minister­stwa Spraw Zagranicznych o- publikował odpowiedź na no­tę radziecką w sprawie Kur­dów. Rząd iracki uważa, że sprawa „zbrodniczych band Barzaniego” jest sprawą we­wnętrzną Iraku i że, roz­wiązanie jej i „doprowadze­nie do porządku i bezpie­czeństwa na terenie całego kraju” należy do prerogatyw rządu irackiego „przy pomocy i poparciu ojczyzny arabskiej, której przywódcy wyrazili wla dzom Iraku swą solidarność”Odpowiedź rządu irackiego podkreśla równocześnie, że pragnie on nadal utrzymywać dobre stosunki ze Związkiem Radzieckim i współpracować z nim.

Nowe typy czołgów 
dla BundeswehryZachodnioniemieckie kon­cerny przemysłu ciężkiego co­raz bardziej przestawiają się na produkcję zbrojeniową. W czwartek po raz pierwszy za­demonstrowano dziennika­rzom dwa nowe typy czołgów produkcji NRF, w które Bun­deswehra ma być wyposażona do roku 1967. Zastąpią one stosowane obecnie w armii zachodnioniemieckiej amery­kańskie czołgi typu „M-47” i „M-48”. W pierwszej serii ma być zbudowanych 1500 czoł­gów nowego typu.Władze zachodnioniemieckie zabiegają o to, by czołgi tego typu zakupiła NATO dla wszystkich krajów członkow­skich. (PAP)

Uwięziony 
w... skrzynce pocztowej 
Głośny płacz dziecka usłyszała 

przed swym domem w Birmingham 
pewna kobieta powracająca z żaku 
pów. Rozejrzała się dookoła i 
stwierdziła, że szlochanie docho­
dzi... ze skrzynki pocztowej, sto­
jącej przed domem (skrzynki po­
cztowe w Londynie przypominają 
pod względem formy i wielkości 
coś pośredniego między hydran­
tem a słupem ogłoszeniowym).

Kiedy zaintrygowana kobieta 
zajrzała przez szparę do wnętrza 
skrzynki, ujrzała tuż przed sobą 
zalane łzami oczy swojego 5-łet- 
niego synka, który bawiąc się na 
ulicy zauważył, że skrzynka pocz­
towa daje się łatwo otworzyć. 
Kiedy uszczęśliwiony wgramolił 
się do środka, jeden z jego towa­
rzyszy zabawy zatrzasnął drzwi­
czki i uciekł. Malca uwolnił u- 
rzędnik pocztowy. (PAP)

Cztery dni 1
to termin, w którym gwarantujemy 

druk ogłoszeń

u; „Głosie Wielkopolskim"
KORZYSTAJCIE Z TEJ MOŻLIWOŚCI!
Ogłaszajcie się na łamach naszego pisma 

BIURO OGŁOSZEŃ RSW „PRASA” 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19

„Lepsze to, niż nic”. - ty­mi słowami określa londyński „Times” decyzję sześciu mi­nistrów spraw zagranicznych Wspólnego Rynku.Beligijski minister Spaak w równie krótki, jak „Times”, sposób określił znaczenie po­rozumienia brukselskiego: — „Lepszy zły kompromis — powiedział, niż zła sytuacja”.W tych dwóch skrótach od - zwierciedla się opinia tak W Brytanii, jak i partnerów Wspólnego Rynku.W Londynie przyjęto porożu mienie brukselskie z zadowo- leńiem. ale bez większych ilu­zji na ten temat. Dzienniki stwierdzają, źe kompromis ten oznacza „zakończenie fran cuskich usiłowań całkowitego wykluczenia W. Brytanii z Europy” („Guardian”), ale jest on równocześnie w du­żym stopniu jedynie aktem symbolicznym, który „nie usunie, ani nie osłabi real­nych trudności ekonomicz­nych, leżących na drodze do integracji europejskiej nawet w łonie „szóstki” („Financial Times”). (PAP)
Propozycje W Chruszrzowa w centrum opi n i i

Bonn znów mówi „nie!"
Propozycja radzieckiego premiera Chruszczowa w sprawie 

paktu o nieagresji miedzy państwami — członkami NATO 
i krajami należącymi do Układu Warszawskiego, którą po­
piera wielu polityków zachodnioeuropejskich, została po­
nownie odrzucona przez Niemcy Zachodnie — donosi agen-
cja ADN z Bonn.W przeciwieństwie do sta­nowiska Bonn — jak informu­je w czwartkowym wydaniu wychodzący w Kolonii dzien­nik „Deutsche Zeitung” — „dyplomaci amerykańscy w Paryżu ponownie w ciągu ostatnich dni wyrażali pogląd,
Pracochłonność 

na pierwszy plan
Dokończenie ze str. I ści, a przejście na liczenie produkcji według pracochłon ności — nie podlega dyskusji. .Test jednak w projekcie jeszcze wiele różnych proble­mów. które należałoby skon­kretyzować, uściślić i ewen­tualnie, uzupełnić lub zmodyfi­kować.Sprawą tą zajmie się wła- śnie Instytut Organizacji Prze mysłu Maszynowego. On też w najbliższym czasie ustali, który zakład w przemyśle przystąpi do pracy na ekspe­rymentalnych zasadach. Musi to być przedsiębiorstwo, ma­jące uporządkowaną doku­mentację finansowo-technicz- ną. dobrą ewidencję itp. Przej ście na nowy system wyma­gać będzie poważnych prac przygotowawczych. Przewi­duje się więc zorganizowanie specjalnych seminariów i kur­sów szkoleniowych dla per­sonelu kierowniczego fabryk.

W najbliższych dniach ukaże się 
specjalne zarządzenie Ministra 
Przemysłu Ciężkiego, które regu­
lować będzie szereg związanych 
z tym spraw organizacyjnych. 
Przewiduje się powołanie zespołu 
resortowego, na czele którego sta­
nie wiceminister A. Czechowicz. 
Zespół ten, poza zatwierdzaniem 
eksperymentalnych projektów no­
wych zasad, będzie miał za za­
danie ocenę stopnia przygotowa­
nia poszczególnych fabryk. (PAP)

Najbliższy rok szkolny, drugi z kolei rok wprowadzania 
w życie reformy nauczania, przyniesie dalsze zmiany w pro 
gramach szkół podstawowych. Zmiany te obejmą z kolei kia 
sę V; — w ub. roku dotyczyły klas I—IV. Dzieci uczę­
szczające do klas od I do V uczyć się będą w szkole pod­
stawowej 8 lat.

Spotkanie kobiet 
w ramach Tygodnia 
Morza BałtyckiegoZ udziałem 150 delegatek z krajów skandynawskich oraz Polski, ZSRR i NRD oraz licznych gości odbyło się w ramach „Tygodnia Bałtyku” spotkanie kobiet, poświęcone omówieniu spraw związanych z walką o utrwalenie pokoju w tym rejonie. Referat wygło­siła J. Andersen-Nexoe, wdo­wa po znanym pisarzu.Przedstawicielka kobiet pol­skich M. Winiarcowa domaga­ła się położenia kresu zbro­dniczej działalności zacho- dnioniemieckich odwetowców.Delegatki wysiały depeszę gratulacyjną do W. Tieriesz- kowej oraz zapewniły o swrej solidarności kobiety, uwięzio­ne przez władze NRF za orga­nizowanie wyjazdu dzieci za- chodnioniemieckich na waka­cje do NRD. (PAP) 

iż należy przezwyciężyć poli­tykę kanclerza Adenauera, aby dojść do porozumienia ze Związkiem Radzieckim w naj ważniejszych kwestiach spor­nych i zawrzeć układ w spra­wie zaprzestania prób z bro­nią nuklearną oraz unormo­wania stosunków politycznych krajów europejskich, leżących po obu stronach żelaznej kur­tyny”.Dążenie Bonn do storpedo­wania poczynań w kierunku odprężenia w Europie popiera również rząd francuski. Am­basador' francuski w Wa­szyngtonie, w rozmowie z ame rykańskim sekretarzem stanu Ruskiem powiedział, że „zda­niem Francji. USA i W. Bry­tanii nie mogą prowadzić rozmów w sprawie paktu o nieagresji między NATO i blokiem wschodnim”. (PAP)
Zeznania świadków na procesie Globkego

Akcja „Endloesung“ i jej współtwórca
Czwartkowy dzień procesu przed Sądem Najwyższym 

NRD przeciwko Globkemu stał niemal całkowicie pod
znakiem zeznań świadków.Przedmiotem rozprawy był najbardziej krwawy etap eks­terminacji 1 cności żydow­skiej, znany pod u^utą przez hitlerowców nazwą „Endló- sung” (ostateczne rozwiąza­nie). Świadkowie, którzy prze­winęli się przed sądem, wy­kazali też, jak opracowane — w dużym stopniu przy aktyw­nym udziale Globkego — fa­szystowskie ustawodawstwo wykorzystane zostało do za­pełnienia obozów koncentra­cyjnych i komór gazowych Żydami.Jeden ze świadków poinfor­mował sąd, że w obliczu wzra­stającej nagonki na Żydów w Niemczech część z nich utwo­rzyła tzw. organizację mie­szańców’ (osób o domieszce krwi żydowskiej) oraz zaan­gażowała sobie adwokata, któ­ry miał bronić ich praw. Otóż adwokat ten — dziś już nie źyjący — miał oznajmić świad kowi. że Globke, z którym po­zostawał w bezpośrednim kon­takcie, „jest bardzo nieprzy­chylny dla mieszańców”. Ze­znanie to zadaje kłam kolpor­towanej przez Globkego wer-

Co nowego zawiera program klasy V, którego realizacja rozpocznie się już we wrze­śniu? Program języka polskie­
go, zgodnie z ogólnymi za­łożeniami 8-latki, skupia m. in. uwagę uczniów na prze­obrażeniach społeczno-gospo­darczych i kulturalnych naj­bliższego środowiska. Duży nacisk kładzie się na rozwój czytelnictwa i wdrażanie u- miejęt ności samokształcenia. W zakresie nauki języka ro­
syjskiego, zwróci się uwagę zarówno na bierne jak i czyn­ne jego opanowanie. Program 
historii obejmuje wybrane za gadnienia z historii starożyt­nej. W wiadomościach o przy­
rodzie. obok problemów bez- uośrednio dotyczących tego te matu, uwzględniono też wie­le zagadnień wyjaśniających uczniom zjawiska, z którymi spotykają sie w życiu codzien nym. Liczne ćwiczenia, obser­wacje i wycieczki zaleca rów­nież program geografii. Po­szerzony został zakres naucza nia matematyki, przy czym zwrócono uwagę na umiejęt­ność praktycznego stosowania wiadomości.Dwa nowe przedmioty — wy 
chowanie plastyczne i wycho­
wanie muzyczne poprzez swój program mają za zada­nie kształcić przyszłych od­biorców kultury oraz rozwi­jać indywidualne zdolności i zamiłowania dzieci. Pewnym zmianom ulega również pro­gram zajęć praktyczno-tech­
nicznych.Wszystkich uczniów obowią zywać będzie wychowanie fi­
zyczne.We wskazówkach dla nau­czycieli szczególny akcent kła

Żałosne 
zadowolenieMimo nieustających i burzli wych demonstracji w czasie 3-dniowej wizyty greckiej pa­ry królewskiej w Londynie, premier rządu greckiego Pipi- nelis wyrazł „zadowolenie” z wyników tej wizyty.Stwierdził on. jak podaje agencja Reutera, iż wizyta ta „spełniła całkowicie związane z nią nadzieje i przyniosła do wody przyjaznych uczuć dla greckiej pary królewskiej, a w ich osobach dla narodu greckiego oraz umocniła wię­zy przyjaźni między obu kra­jami. Wystąpienia „nieodpo­wiedzialnej mniejszości” nie zdołają — zdaniem premiera greckiego — pomniejszyć zna­czenia tej ważnej wizyty.

PAP

sji, iż po cichu szedł on na rę­kę prześladowanym i starał się złagodzić ostrze przepisów i zarządzeń. *Proces budzi w dalszym ciągu wielkie zainteresowanie światowej opinii publicznej, prasy różnych krajów i kon­tynentów. W rozmowie z Mi­nistrem Sprawiedliwości NRD, dwaj prawnicy brazylijscy, członkowie parlamentu. Alfre­do Tranjan i Anesio Frota- Aguiar wyrazili zdziwienie i oburzanie faktem, iż mimo ist­nienia tak obfitego materiału obciążającego Hansa Globke. ten ostatni nadal sprawuje swój wysoki urząd w NRF.PAP
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski. 

dzie, się na stosowanie metod nauczania, rozwijających sa­modzielne myślenie uczniów oraz zmniejszenie przeciąże­nia młodzieży zadawaniem zbyt wielu prac domowych.PAP
W Rydze omawiano sprawy 
pokojowego wykorzystania 

energii atomowejW dniach od 3—9 lipca od­było się w Rydze kolejne po­siedzenie stałej komisji RWPG do spraw pokojowego wykorzystania energii atomo­wej.W obradach wzięły udział delegacje Bułgarii, Czechosło­wacji, NRD, Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR.Komisja omówiła propozy­cje, przygotowane przez gru­py robocze i uchwaliła szereg zaleceń dotyczących podziału produkcji oraz wzajemnych dostaw przyrządów i apara­tury z zakresu techniki nu­klearnej.Omówiono także zagadnie­nia, dotyczące rozwoju współ pracy w dziedzinie techniki budowy reaktorów i nauki o reaktorach. (PAP)
Piłka nożna

Za miesiąc Lech wystartuje 
w II lidze

P7PM usta,jl terminarz rozgrywek o mistrzostwo I 
1 ŁI H j u rundy jesiennej. Pierwszoligowcy rozpoezna 

walki 11 sierpnia. Tak się ciekawie złożyło, że na inau­
gurację sześć drużyn śląskich (na siedem) rozegra poje­
dynki między sobą, mianowicie: Szombierki — Ruch, 
Unia — Zagłębie i Górnik — Odra. Sódmy zespół śląski 
— Polonia gościć będzie rzeszowską Stal.

Nas w Wielkopolsce ciekawi 
„rozkład jazdy” drugoligowców, 
ze względu na udział poznańskie­
go Lecha.

II liga zainauguruje mecze IR 
sierpnia. Lech wyjeżdża w tym 
dniu do podwawelskiego grodu, 
gdzie zmierzy się z Cracovią. 
W tydzień później przeciwnikiem 
dębieckiej jedenastki w Pozna­
niu będzie zwycięzcą III grupy 
walk o wejście do II ligi. 28 
sierpnia przeciwnik Lecha jest 
również nieznany. Będzie nim 
mistrz grupy I spotkań o wejście 

„do II ligi. Może w tym dniu 
dojdze do atrakcyjnego meczu, 
derbów Poznania. To tylko w tym 
wypadku, jeżeli Olimpia wywal­
czy pierwsze miejsep w swej gru­
pie. Wszyscy entuzjaści sportu 
nr 1 — gwardzistom tego szcze­
rze życzą.

Wcześniej od T ligi wyruszą do 
boju wielkopolskie zespoły ligi 
okręgowej, mianowicie 4 sierp­
nia. W tydzień później rozpoczną 
spotkania zespoły klasy A, 18. 
VIII — klasy B, 25. VIII drużyny 
klacy C, ligi juniorów. Od no­
wego sezonu trampkarze przejdą 
również, do rozgrywek systemem 
jesień — wiosna. Termin roz.po- 
częcia zawodów tych zespołów u- 
stalony zostanie później.

Do mistrzostw okręgowych nie 
zostaną dopuszczone te drużyny, 
których, kluby zalegają z opłatami 
na rzecz władz okręgu wzgl. klu-

Mecz żużlowców
Stal - Unia w Gnieźnie

Niedzielny mecz o mistrzostwo 
I ligi żużlowej pomiędzy druży­
nami gorzowskiej \ Stidi i Unii 
Leszno odbędzie sić w, niedzielę 
o godz. 18 w Gnieźnie) na miej­
skim stadionie. /

Oba zespoły wystąpią w swyeły 
najsilniejszych Składach. Gs- 
rzcwiacy z Pogorzelskim i Roga­
lem. a Unia z Żyto, Walińskim i 
Kusiakiem na czele. Zespół lesz­
czyński zajmuje w tabeli trze- 
c/e. ja Stal siódme miejsce, (p)

GLOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka,

Można zaradzić sytuacji

Przyczep 
traktorowych 

ciągle za małoW Polsce przewozi się śred­nio rocznie ok. 40 min. ton ziemniaków, blisko 15 min ton zbóż, 11 min. ton buraków, nie licząc znacznych ilości żywca, warzyw i innych pło­dów rolnych, a także coraz większej ilości środków pro­dukcji i artykułów na zao­patrzenie rolnictwa. Powodu­je to szybki wzrost zapotrze­bowania na transport mecha­niczny, wyposażony w odpo­wiednią liczbę przyczep trak­torowych.Tymczasem produkcja przy, czep traktorowych nie pokry­wa zapotrzebowania. Brak ich odczuwają szczególnie kółka rolnicze.Resort przemysłu ciężkie­go rozpatruje obecnie kon­cepcję budowy dużego za­kładu, który ma zaopatrywać rolnictwo w przyczepy trakto­rowe. Do tego więc czasu na­leżałoby maksymalnie wyko­rzystać zdolności produkcyj­ne istniejących zakładów w Słupsku, Elblągu i Toruniu, Dałoby to rocznie przynaj­mniej kilka tysięcy tak bar­dzo poszukiwanych przyczep, PAP

bom. Takich zespołów jest po­
nad 60. przeważnie LZS-ów.

Jak wynika z ostatniego ko­
munikatu PZPN — Okręgu Po­
znańskiego — lista kar jest zno­
wu bogata. 42 piłkarzy otrzyma­
ło napomnienia, ostrzeżeni^ i ka­
ry. Za co? Za kopnięcie przeciw­
nika bez piłki (tak zachował się, 
jeden z kapitanów A-klasowej 
drużyny), za brutalną grę, obrazę 
sędziego itp.

Oby takich wypadków było jak 
najmniej w najbliższym sezonie. 
Dla chuliganów nie ma miejsca 
wśiód prawdziwych sportowców.
-  (P)

• Jedyny kajakarz Poznania w 
reprezentacyjnej ekipie Polski na 
trójmeczu w Zaandam: Holandia

Polska — Włochy, R. Piszcz 
(Warta Poznań), weźmie udział w 
sztafecie 4 x 500 m.

• W XXXIV bokserskich mi­
strzostwach Polski, które rozpocz­
ną się w poniedziałek 15 bm. na 
Torwarze w stolicy, okręg po­
znański reprezentowany będzie 
tylko w ośmiu wagach, bez śred­
niej i półciężkiej.

• Dzisiaj odbędą się w krajh 
dwa mecze z cyklu rozgrywek in- 
tertolo. w Sosnowcu Zagłębie 
gościć będzie jedenastkę Slovnaf- 
tu z Jugosławii, opolska Odra ro­
zegra mecz w Warszawie z drugą 
drużyną znad Adriatyku — Haj­
dukiem Split. W niedzielę Ruch 
zmierzy się u siebie z wicemi­
strzem NRD Empor Rostock a 
Polonia Bytom w Berlinie t 
Vorwartsem.

• Na zawody o Puchar Galea 
polscy młodzi tenisiści wyjada W 
drugiej połowie lipca do Wioch- 
Będą to: T. Nowicki, Kubaty, i 
Białanowicz.

• Nasz znakomity 400-metro- 
wiec A. Badeński po raz pierw­
szy w życiu spróbował powodze' 
nia na 800 m. Wypadł rewelacyj" 
nie. Uzyskał czas 1.51.6. Czy z«- 
chce na tym dystansie walczyć 
pa Olimpiadzie?

I



W dużych rzeźniach, przed kilkunastu laty, wszel­kie odpady poubojowe oraz konfiskaty mięsa nie nadającego się do konsum pcji, przerabiano we własnym zakresie na mączkę mięsno- kostną, stanowiącą niezbędny składnik pasz treściwych dla inwentarza. Z biegiem lat u- rządzenia uległy zużyciu i po wstał problem zainstalowania nowych. Zaniechano wówczas tej inwestycji w rzeźniach, gdyż na widowni pojawiło się Zjednoczenie Przemysłu Pa­szowego „Bacutil”, któremu zlecono odbiór surowca i prze rabianie go we własnych za­kładach utylizacyjnych.— Jednakże z tym odbio­rem było coraz gorzej — po­wiedział niżej podpisanemu dyrektor rzeźni bydgoskiej, inż. Marian Benedykciński. — Sterty odpadów i konfiskat

Doświadczenia naszych sąsiadów

W pogoni za cenną mączkązalegały zakamarki hali ubo­jowej, fermentowały, rozsie­wając zapachy i bakterie. W rezultacie surowiec bardzo czę sto nie nadawał się do prze­robu i trzeba było go zakopy­wać. Nam zaś lekarze z nad­zoru sanitarnego grozili man­datami itp. Denerwowało to załogę. Wygospodarowaliśmy więc odpowiednie fundusze, kupiliśmy za 700 tysięcy zł a- paraturę Hartmanna i w 1958 roku rozpoczęliśmy sami pro­dukcję mączki. Nie marnuje się teraz ani kilogram odpa­dów, wszystko w stanie świe­żym idzie wprost do kotła.

— Czy ten oddział waszego zakładu jest deficytowy?— Bynajmniej. Rentowność kształtuje się w granicach 15 procent.Po tej wstępnej rozmowie wraz z technikiem - specjali­stą od wyrobu mączki — Ed­wardem Tomczakiem przesz­liśmy do wytwórni. Mieści się ona tuż przy hali ubojowej. Stąd surowiec przewozi się natychmiast do mieszalni sek cyjnej, potem na rampę i do kotła. Tu gotuje się go pod ciśnieniem na gęstą papkę, która wędruje transporterem na prasę w celu wytłoczenia tłuszczu technicznego, przezna czonego dla fabryk mydła.Walcowy młynek sowane wytłoki mączkę. Gotowy biera „Bacutil” mieszalni pasz.„Hartmann” —
miele spra­na drobną produkt za- dla swoichbo tak na-

WITAJ ZIEMIO OJCZYSTA

Brazylijska hierarchia kościelna wobec reform społecznych
bowiązująca obecnie w Brazylii konstyłucja z 1946 roku 
jesł największą, obok oporu prawicy społecznej, prze­
szkoda w przeprowadzeniu podstawowych i oczekiwanych 
przez masy pracujące reform. Artykuły 141 i 147 konsty­

tucji owatanłuja bowiem burżuazji nienaruszalność prawa włas­
ności, zastrzegając wyraźnie, że wywłaszczenie może być doko­
nane „ze względu na użyteczność publiczną lub interes społecz­
ny, lecz w tym przypadku sprawiedliwe odszkodowanie powinno 
być wypłacone w pieniądzach". Oczywiście, w warunkach brazy­
lijskich jest to niewykonalne, jako że skarb państwa musiałby dys-
ponować miliardami dolarów, aby pokryć koszty reformy 
i nacjonalizacji podstawowych gałęzi przemysłu. Stad też. 
coraz korzystniejszego układu sił dla prezydenta Goularfa 
zrozumiał, że proletariacka lewica „ pozostawiona sobie, 
wymusi reformy po swojemu, bez nas i przeciw nam'’).

rolnej 
mimo 
(który 
jutro 

walka
o możliwość dokonania reform frwa i przybiera coraz bardziej 
na sile.

Jaką postawę wobec wysuwanych postulatów reform zajęła 
katolicka hierarchia brazylijska? Nie ulega wątpliwości, że posta­
wa instytucjonalnego katolicyzmu południowo-amerykańskiego 
wobec skomplikowanych i zawsze nabrzmiałych na tym konty­
nencie spraw społecznych była szczególnie oportunisfyczna i jak 
najbardziej przychylna prawicy społecznej oraz jej interesom. 
Nawet sami katolicy z zażenowaniem przyznają, że tamtejsza 
hierarchia kościelna nie przejawiała większego zainteresowania 
niesprawiedliwością i wyzyskiem, nędzą i bezrobociem panują­
cymi w łych krajach Ameryki Południowej, a głównym przed­
miotem jej trosk były doczesne interesy Kościoła. Tak było w 
istocie, Kościół na tym kontynencie jest jednym z największych
obszarników ziemskich, dysponującym olbrzymimi lafyfundiami
i bogactwem. Do reform ruchów rewolucyjnych i społecznych 
odnosił się zdecydowanie wrogo.

Ostatnie lała wniosły jednak do tej postawy szereg nowych 
i niezwykle charakterystycznych elementów. Ujawniły się różne 
tendencje i różne metody działania. Sprowadzają się one w grun­
cie rzeczy do trzech stanowisk.

Pierwsze z nich, będące prostą kontynuacją dotychczasowego 
spojrzenia i stosunku Kościoła do problemów społecznych (do­
strzegając zresztą wzrost nastrojów rewolucyjnych), skłonne jesi 
źródła niepowodzeń i braków katolicyzmu przypisywać prote­
stantom i... komunistom, a proponowane środki naprawy sprowa-* 
dzić do działania administracyjnego i typowego integryzrnu ka­
tolickiego. Rzecz oczywista, że tego rodzaju postawa daleka jest 
od uznania potrzeby jakichkolwiek reform społecznych.

Drugie stanowisko — bardziej rozpowszechnione, niż wspom­
niany integryzm — skłania się do całkowitfej bierności pod tym 
względem i unikaniu wszelkiego ryzyka, związanego z podję­
ciem jakichkolwiek kroków.

Najbardziej jednak charakterystyczna jest postawa trzecia, która 
toruje sobie dopiero drogę do szerszej działalności. U jej pod­
staw leży przede wszystkim zrozumienie społecznej, a zwłaszcza 
politycznej sytuacji współczesnego świata i Ameryki Południo­
wej w szczególności. Przykładem tego jest stanowisko jednego 
z biskupów chilijskich, który w jednej ze swoich wypowiedzi pod­
kreślił, żer

„Ameryka Łacińska jest u progu nieuniknionych i radykalnych 
reform i przeobrażeń. Głęboko gorszące społeczne nierówności, ol­
brzymie masy proletariatu i subprołetariatu, żyjące w warunkach 
urągających człowieczeństwu, monopolizacja własności ziemskiej... 
i powszechny brak świadomości społecznej zamożniejszych katoli­
ków — wszystko to wskazuje, ja palącą sprawcą jest zajęcie przez 
katolicyzm tutejszy zdecydowanego, bezkompromisowego stanowi­
ska. z nami lub bez nas reformy nastąpią. Jeżeli bez nas jednak 
— to przeciw nam” (podkr. red.).

Obserwujemy też coraz częściej wypadki praktycznej realizacji 
tej postawy przez niektóre czynniki kościelne w postaci opowia­
dania się za przeprowadzeniem koniecznych reform, popierania 
strajków robotników przemysłowych i rolnych, organizowania 
spółdzielni rolnych pod opieką zakonów czy księży parafialnych, 
a nawet parcelacji majątków kościelnych.

Pod koniec kwietnia br. komisja centralna episkopatu brazy­
lijskiego ogłosiła obszerne orędzie, poświęcone reformie agrar­
nej, fiskalnej i wyborczej. Wypowiada się ona za przeprowadze­
niem reformy rolnej, systemu wyborczego, oraz wzywa między 
innymi finansistów, aby zamiast inwestować kapitał za granicą, 
czynili to ,,w swoim kraju i głównie w rejonach zaniedbanych, 
koncentrując siły decydujące o rozwoju ekonomicznym . Nowy 
moment do tego zróżnicowania kleru wniósł zmarły PaP,ez 
■łan XXIII, który przyjmując prezydenta Goulaiła na audiencji 
w Watykanie, udzielił mu moralnego poparcia, uwidocznionego 
w dodatku obecnością nuncjusza apostolskiego i specjalnym tele­
gramem gratulacyjnym w czasie uroczystego objęcia władzy pre­
zydenckiej. Wymowa tych posunięć była jasna, szczególnie wo­
bec oporu czołowej hierarchii kościelnej w stosunku do nowego 
prezydenta i wobec bojkotu uroczystości jego zaprzysiężenia.

zywają w skrócie całe urzą­dzenie — pracuje zwykle na jedną zmianę, a tylko w ra­zie nasilenia ubojów na dwie. Przerabia miesięcznie od 30 do 110 ton odpadów i konfi­skat, z czego uzyskuje się śre dnio 20 ton mączki. Ale jakiej mączki? Z analiz laboratoryj­nych wynika, że zawiera ona od 65 do 70 procent czystego białka strawnego, gdy mączka z bacutilowskich zakładów u- tylizacyjnych tylko 52—55 procent. Różnica pochodzi stąd, że „Hartmann” bydgo­skiej rzeźni przerabia suro­wiec w stanie świeżym...Te doświadczenia nasunęły władzom województwa bydgo skiego wniosek: jeżeli „Bacu­til” nie może opanować sytu­acji (padlina w rejonowych zbiornicach oraz odpady w rzeźniach czekają tygodniami na odbiór) trzeba jemu po­móc. Powstał projekt zajęcia się zbiórką i preoarowaniem surowca przez zakłady włas­ne powiatowych wydziałów gospodarki komunalnej.W każdym powiecie założo­ne zostaną punkty odbioru pierwszego stopnia. Ich zada­niem będzie natychmiastowy odbiór padłych zwierząt z naj odleglejszych nawet wsi, wy­preparowanie ich. tj. zdjęcie skóry, zakopanie wnętrzności i powieszenie połówek w su­szarni. Tak zasuszone części zwierząt, o pełnej wartości produkcyjnej, będzie odbierał „Bacutil” do dalszego przero­bu na mączkęZałoga takiej zbiorni.cy skła

dać się będzie z trzech osób: dyżurnej telefonistki, operato ra i kierowcy. Dla nich prze­widuje się specjalne bodźce materialnego zainteresowania: im świeższy surowiec, tym wyższa premia od każdej spre parowanej sztuki. Założono, że w tych warunkach, po o- trzymaniu sygnału, samochód ruszy w teren natychmiast, nie czekając — jak to się dzie je obecnie — aż zbierze się w okolicy kilkadziesiąt padłych zwierząt. Nie ulegnie więc zmarnotrawieniu białko paszo we i stacje sanitarno-epide­miologiczne nie będą miały podstaw do ingerencji. Jak wynika z obliczeń woj. byd­goskie nie tylko zaspokoi dzięki temu potrzeby własne­go rolnictwa, ale sporo mącz­ki przeznaczy na eksport we­wnętrzny.Projekt ten uzyskał pełne poparcie komisji rolnych KW PZPR i WK ZSL, został za­twierdzony przez komisję roi-nictwa WRN i w czasie wejdzie Prezydium WRN czy.Niezależnie od
najbliższym pod obrady w Bydgosz-tych przed-sięwzięć Zjednoczenie Przemy słu Mięsnego buduje we wła­snym zakresie sześć dalszych urządzeń przetwórczych przy dużych rzeźniach w Toruniu, Czerniewicach, Brodnicy, Gru dziądzu, Nakle i Janowcu. We dług zatwierdzonych planów, pod koniec 1964 roku rozpo- czną one pełną produkcję mączki mięsno-kostnej.W taki oto sposób poszuku­ją cennego białka paszowego i tak organizują produkcję antyimportową sąsiedzi zza miedzy. A w naszym woje­wództwie? Przedstawiliśmy w poprzednich artykułach sytua cję w tej dziedzinie („Głos” nr 109 z >9. V. br. i nr 145 z 20. VI. br.), dziś pragniemy do dać, że do końca 5-latki zain­staluje się 2 zespoły aparatu­ry Hartmanna — przy rzeź­niach w Poznaniu i Kaliszu. Pozostaje jeszcze 7 dużych i 25 mniejszych zakładów mię­snych, które posiadają sporo odpadów i konfiskat. Nic na razie nie słychać o usprawnię niu organizacji odbioru, nic się. nie robi w zakresie przy­spieszenia zbiórki padłvch zwierząt na wsi. Ile tracimy cennego białka? Warto zająć się takim obliczeniem.

JAN RYSZEWSKI

Wspomnienia sprzed 20 lalozostały za nami lasy koło Kiwerc. Opustoszał obóz, a właściwie już go nie było. Jedynie regularne pro­stokąty wydeptanej ziemi znaczyły miejsca gdzie stały niedawno namioty żołnierskie. Teraz tu cichoi spokojnie. A tak niedawno rozbrzmiewały piosenki woj­skowe, padały słowa komend i rozkazów, brzęczały sygnały telefonów.Wymaszerowaliśmy nocą w stronę Bugu. Lada dzień bę­dziemy u siebie w Polsce. Tyle już lat minęło. Co za radość. A jednocześnie głuchy niepokój przenika każdego z nas: co zastaniemy w kraju? Widzieliśmy przecież Wiazmę zburzo­ną do ostatniego domu, wypalone do cna białoruskie wioski...Szliśmy polnymi drogami wśród dojrzewających łanów żyta i pszenicy z uczuciami nader mieszanymi, a myśli nasze nie zawsze były wesołe. Do wielu wątpliwości dołączyły się jeszcze i te... jak nas przyjmą? Jak powitają? Wiadomo było przecież, że ekspozytury londyńskie • nie zachwycały się wcale, ani perspektywą wkroczenia na ziemie polskie ArmiiRadzieckiej, ani też tym, że u jej boku istnieje i działa 1 Polska Armia. Mówił nam o tym tow. Marek (Marian Spychalski), gdy wizytował polskie oddziały na wiosnę jako delegat Krajowej Rady Narodowej. Miały więc co myśleć ku gra-żołnierskie głowy, gdyż nogi miarowo zbliżały nas nicznej rzece.Nad Bug przyszliśmy pized ppłudniem 21 lipca. walec wojny potoczył się dalej na zachód w stronę Potężny Chełmai Lublina. Rzeka leniwie toczyła swój nurt. Słońce świeciło jasno. Było upalnie. Ojczyzna witała nas, tułaczy, pogodnie, ale cicho jakoś i niemal powściągliwie, być może wstydząc się swej niedawnej niewoli lub swego ubóstwa. Tak więc mamy przed sobą pierwszą polską rzekę i pierwszy skrawek wyzwolonej ziemi. Zadudniły kroki na pontonowym moście i oto jesteśmy u siebie, we własnym kiaju.Przyprowadziła nas tu droga wiodąca przez Sielce, Smo­leńsk, Lenino, Żytomierz, Kiwerce. Jesteśmy w kraju. Aż wierzyć się nie chce, że to takie proste i takie podniosłe zarazem.Kompanievl batalionu 2 pułku piechoty zatrzymują się ko­lejno strudzone długim marszem. Od czoła kolumny zbliża się pokaźna postać zastępcy dowódcy batalionu por. Kłosa w towarzystwie jakiegoś szczupłego oficera. Ależ to przecież porucznik Jakubowski, lektor drugiego pułku. Znaliśmy go wszyscy i szanowali za jego iaeowość, sposób bycia, uczyn­ność i uczciwość. Był niezłym mówcą i stanowisko lektora bardzo do niego pasowało. Nigdy nie silił się na kwieciste zwroty retoryczne, ale jego słowa trafiały do żołnierskiego serca. Tym razem także zabrał glos. Mówił krótko. „Żołnie­
rze. Po wielu latach wędrówki oto jesteśmy znowu na naszej 
ziemi polskiej. Przynosimy jej wolność,' a ludowi wyzwole­
nie. Powitajmy tę ziemię".Niejednemu wiarusowi łza zakręciła się w oku i spłynęła po sumiastym wąsie. Niektórzy klękali i całowali tę ziemię która była przecież ich własną ojczystą ziemią. A przecież na pozór niczym się nie różniła od tej — z drugiej strony rzeki. I lasy i pola podobne, tu i tam łany dojrzewających zbóż. ^Szczegóły niby takie same, ale jakaś głęboka nie dająca się wypowiedzieć treść zupełnie inna. Inne budzi myśli i inne uczucia. Jesteśmy więc wreszcie we własnym kraju. Czekają nas. jeszcze trudy i walka. Jeszcze większa część naszych braci oczekuje chwili wyzwolenia. Jeszcze trzeba zagnać wroga do jego własnego legowiska, aby nigdy więcej z niego przeciwko nam nie wyruszył. Daleki grzmot dział wzywał nas za sobą i wytyczył drogę marszu na zachód.

ppłk. PRZEMYSŁAW PRZEWŁOCKI

We wtorek kolejne wspomnienie 
KOŚCIUSZKOWCY W LUBLINIE
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WrzesińsLie propozycje

Koordynację trzeba... polubić

Pod wpływem Jana XXill, którego wysłannikiem w Brazylii był 
zręczny dyplomata — nuncjusz Armando Lombard! oraz pod na­
ciskiem części dołowego kleru, znaczna część biskupów pizesz a 
na stronę prezydenta Goularta, co doprowadziło do otwartego 
rozłamu w brazylijskim episkopacie. Oprócz grupy, która zapo­
wiedziała, że będzie sprzeciwiała się wszelkim zmianom konsty­
tucji, jest druga, opowiadająca się za przeprowadzeniem ’,e!orm; 
ma poparcie poważnej części kleru dołowego i partii c a ec iej 
<PDC), która w ostatnim czasie uległa znacznej radykalizacji, dy­
stansując pod tym względem inne partie chadeckie w meryce 
Łacińskiej.

Spór o postawę Kościoła wobec problemów społecznych toczy 
się dalej. O tym, która koncepcja zwycięży wśród biskupów ora- 
zyiijskich, zadecyduje przyszłość.

Już starożytni, albo może nawet niektórzy ze współczesnych ma­wiali mądrze, ze jeśli kłopotli­wych sytuacji nie moża się po­zbyć, to trzeba je... polubić. Nie łudźmy się. ze proponowana ostatnio powia­tom tak zwana koordynacja wysiłków i zamierzeń, a co — najważniejszego —- za tym idzie, funduszy kulturalnych, wzbudziła wszędzie entuzjazm.Łatwiej bowiem rozbudzić w naszym społeczeństwie spontaniczną chęć do bezinteresownych, społecznych i często nader wartościowych czynów, niż skło­nić jego przedstawicieli do dobrowol­nego zrzekania się swych własności na rzecz ogółu. W każdej gromadzie, każ­dy przewodniczący rady narodowej, czy prezes nowo powstałego oddziału Wielkopolskiego Towarzystwa Kultu­ralnego, zapytany o trudności, odpo­wie z całą pewnością, iż najwięcej przy­sparza ich usiłowanie przekonania lu­dzi i zakładów przemysłowych, PGR-ów czy spółdzielni o konieczności przeka­zywania funduszy na wspólne, gro­madzkie konto.Ostatnio o dokonanych i zamierza- nych przedsięwzięciach powiatowego oddziału WTK rozmawiano we Wrześni. Jest to powiat szczególnie potrzebują­cy rzutkiej inicjatywy kulturalnej i po­budzających zastrzyków, zarówno w postaci energii, jak i środków finan­sowych. Do tej pory nie ma bowiem we .Wrześni Powiatowej Biblioteki. Ist­nieje wprawdzie Powiatowy Dom Kul - tury, lecz całe jego wyposażenie to jedna, nie nazbyt zachęcająca wyglądem zewnętrznym sala, w której

miejsc planu pracy- wrzesińskiego od­działu WTK. Po zabezpieczeniu fundu­szu, wynoszącego już 110 tysięcy zł, ze­branego dzięki świadczeniom zakładów pracy, postanowiono więc dokonać re­montu Ratusza i w jednym z jego po­mieszczeń zlokalizować Powiatową Bi-bliotekę. Z stwierdzić, że wają.Postanowiono
przyjemnością można dalsze dotacje napły-również uruchomić weWrześni Studium Kultury, którego kie­rownictwo powierzono kierownikowi Szkoły Podstawowej im. Dzieci Wrze-sińskich Z. Filcowi. Zamierzenie

wszystkim — w tej formie, by zaspo­koić duże w tej chwili potrzeby po­wiatu.Przykładami służyli przedstawiciele dyrekcji „Tonsilu”. To właśnie oni przyczynili się kiedyś walnie do po­wstania Powiatowego Domu Kultury, deklarując na jego rzecz czyn społecz­ny, wartości 80 tysięcy złotych. Podjęli się mianowicip przejąć na swoje konto cały odcinek robót instalacyjno-elek- trycznych — od dokumentacji po wy­konawstwo. Była to pomoc niezwykle cenna dla miejscowych władz, a jedno­cześnie łatwiejsza do przeprowadzenia w samym zakładzie niż przekazywanie gotówki.Otóż do tego rodzaju świadczeń spo­łecznych gotowi są przystąpić pracow­nicy wielu zakładów i wielu specjal­ności: stolarki, murarki itp. Są zakłady,które chętnie podejmą się wybudować słuszne — jako ze wykwalifikowana, i wyposażyć cały nowy klub i oddać gomiejscowa kadra powinna i na pewno może ożywić życie kulturalne, które tu, jak dotychczas, nie tętni zbyt żywym rytmem. Studium ma byc 2-letnie, przyjmować kandydatów spośród miej­scowych działaczy kulturalnych, a tak­że etatowych pracowników i instruk­torów z dziedziny kultury.Aby nie ograniczać się w swej pracy do miasta powiatowego — postanowio­no jedno z najbliższych posiedzeń za-rządu odbyć w Nekli tam omówić

K. K.

najczęściej odbywają się zebrania.Miejscowe kino od dawna już wymaga gruntownego remontu (inspektorzy bhp po wielekroć grozili zamknięciem tej placówki).Nic dziwnego zatem, że inwestycje znalazły się na jednym z czołowych

działalność kulturalną i potrzeby ma­łych miasteczek powiatu. WTK zajmie się również obchodami „Dni Wrześni” (1—3 września), przygotowaniami do II Wielkopolskiego Festiwalu Kultural­nego (1964 rok), kontrolą rozwoju ruchu amatorskiego i remontem dalszych po­wiatowych ośrodków kulturalnych.Z tym ostatnim punktem wiąże się jednak problem, o którym była już mo­wa na wstępie. Wrzesińskie zakłady pracy nie odmawiają w zasadzie swej finansowej pomocy miejscowemu WTK. Są jednak pewne trudności, które nie pozwalają im świadczyć tyle i — przede

do użytku społeczeństwa. Wyda je nam się, że to także jest jakiś krok na dro­dze do koordynacji. Hola WTK pole­gałaby w tym przypadku na kierowa­niu tego rodzaju poczynaniami, na dba­niu o to, by w jednej miejscowości nie powstały na przykład dwie placówki o podobnym charakterze, a dalej — na obsadzaniu tych nowych obiektów wła­ściwymi, kwalifikowanymi kadrami, o które w przedsiębiorstwie trudno.Podobnie sprawa wygląda z powsta­waniem nowych zespołów amatorskich. „Tonsil” ma już na przykład wcale nie­złą orkiestrę dętą, która z powodzeniem daje sobie radę z obsługą wszelkich miejskich uroczystości. Drugi taki ze­spół nie byłby już tutaj potrzebny, inny natomiast — bardzo.Ktoś zatem musi mieć w swym ręku klucz do wszystkich miejscowych ini­cjatyw, ktoś musi mieć pewne środki na pomaganie im, ktoś wreszcie musi być za nie odpowiedzialny.Oby tylko — używając terminu spor­towego — zdołano utrzymać dobre tem­po zapoczątkowane od samego startu.
WANDA CHILA
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Pierwszy wyłom

Premia za potrzebne towary
Jedną z przyczyn braku rozmaitych poszukiwa- wanych na rynku towa­rów jest fakt, że fabryki ich po prostu produkować nie chcą. Przedsiębiorstwa wolą często wytwarzać towary mniej poszukiwane, ale za to „wygodne” (mało robocizny, dużo materiałów i wysoka w artość, która szybko „robi” plan). A później niepotrzebna produkcja zalega magazyny. Często też spotykamy się ze swoistym paradoksem: zakła­dy wykonują a nawet prze­kraczają plany produkcji, w magazynach przybywa towa­rów, natomiast wielu produk­tów. na które wszyscy czeka­my nadal brak.

przygotowywana w Komitecie Pracy i Płac zmiana zasad pre miewania pracowników umy słowych w przemyśle. Zmie­nić się ma bowiem podstawo­we kryterium, od którego za-leży wypłacenie premii, miast wartości produkcji halnej takim warunkiem nie się wykonanie planu Za- glo- sta- pro-

projektu przekroczenie pro­dukcji takich niezbyt poszuki­wanych towarów ponad okre­śloną granicę powodować bę­dzie zmniejszenie premii. Pre­mie będą również zmniejszo-

Przyczyny zła?Nie pomagały ani apele, ani nakazy, starano się więc zna­leźć bardziej skuteczny śrędek działania, który by pozwolił dostosować poczynania produ centów do potrzeb odbiorców. Taki środek musi być związa­ny z kryteriami oceny pracy zakładów i wynikającymi z nich bodźcami.

dukcji ważniejszych wyrobów. Lista takich wyrobów ustalo­na w porozumieniu z handlem objąć ma około 1/3 całego wa chlarza produkcji.Inicjatorami tej koncepcji są handlowcy. Chcą, żeby pre mie stały się bodźcem zachę­cającym do produkowania to­warów szczególnie potrzeb­nych. Projekt zmian wprowa­dza jeszcze jedną innowację. Będzie bowiem określona rów nież lista towarów, które na­leży wykonywać tylko w roz­miarach przewidzianych pla­nem. Wiadomo, że surowców nie mamy za dużo. Gospodar­ka narodowa nie jest więc za­interesowana w przekraczaniu planów produkcji tych towa­rów, które nie są potrzebne w większych ilościach. W myśl

ne, jeśli zakład planu produkcji centach.Nowe zasady nie wykona w 100 pro-premiowaniadokonują więc pierwszego wy łomu w obowiązującym dotąd wszechwładnie systemie pro­dukcji globalnej. Wyłom nie­zbyt głęboki, gdyż produkcja globalna nadal decyduje o wielkości funduszu płac i wskaźniku zatrudnienia. Po­trzebne więc są bardziej kom­pleksowe rozwiązania i poszu­kiwania takich rozwiązań są prowadzone dość intensywnie. Poza tym projekt dotyczy tyl­ko premiowania w przemyśle. Warto rozszerzyć go i na inne dziedziny, np. budownictwo. Może mniej mielibyśmy wów­czas takich przypadków, że przy przekroczeniu wartościo­wego planu przerobu nie wy­konuje się planu oddawanych do użvtku izb.
HENRYK CHĄDZYŃSKI

Plaże zatłoczyli w nie- 
możebny sposób — 
powiedziałby Piecyk 
ujrzawszy nadmorskie 

obszary w Mielnie, Ustroniu, 
Sarbinowie, czy Chłopach. 
Wybrzeże koszalińskie — let­
nia rezydencja poznaniaków 
— cieszy sią w tym roku nie 
spotykaną wprost frekwen­
cją. Gospodarze wojewódz­
twa przewidują, że obecny 
sezon zgrdmadzi co najmniej 
400 tys. turystów, to jest dwa 
razy wiącej niż w roku 1960.

Pierwsze oznaki powodze­
nia można dostrzec już na 
dworcu PKS w Poznaniu, 
chcąc dostać sią do autobusu 
Poznań — Mielno — Sarbi­
nowo. Bilety sprzedane na 
parą dni naprzód. Nic dziw­
nego, skoro jak wybrzeże 
długie nie ma miejscowości, 
w której nie widniałoby choć 
parą tablic z napisami gło­
szącymi, że tu wypoczywają 
pracownicy PGR-ów, spół­
dzielczości pracy, fabryki pa 
pieru z Czerwonaka, zakła­
dów ziemniaczanych z Piły 
i wiele innych.

Kle taka frekwencja, choć
L*- na pewno jest powodem 

do radości dla tutejszych 
władz nastrącza wiele kłopo­
tów. Oto brak już terenóiu

List z Wybrzeża

Szczyt
nad słoną wodą

pod nowe osiedla campingo­
we i domy. Władze wydały 
zakaz budowania obiektów 
parterowych. Do 1965 r. mu­
szą stąd zniknąć prymityw­
ne niekiedy budki i dudecz­
ki, a w ich miejsce trzeba 
stawiać pawilony co najmniej 
o dwóch kondygnacjach. Ma 
to także związek'z pewnymi 
wymogami estetyki.

Już od dawna ekonomiści upatrywali przyczyny zła w obowiązującym systemie oce­ny pracy załóg. Podstawowym miernikiem i kryterium tej oceny, za który dawano fun­dusz płac i premie był tzw. , plan produkcji globalnej. I właśnie po to, aby zaplano­waną wartość globalną łat­wiej osiągnąć, fabryki starały się używać do produkcji jak ' najdroższych surowców i jak najmniej robocizny. Im więcej surowców, więcej półfabryka­tów z kooperacji, tym łatwiej wykonywało się plan warto­ściowy. W tych warunkach. przyjęcie bardziej pracochłon­nego zamówienia, było niekie­dy dla zakładu prawdziwy „klęską”. Dlatego też z takim trudem podejmowano do nie­dawna bardziej pracochłonną produkcję eksportową i z tego samego względu przy deficy­cie narzędzi, zakładowe narzę dziownie przez wiele lat nie były wykorzystane w pełni. Wskaźnik produkcji globalnej stał się antybodźcem postępu ekonomicznego.

SZKOŁA ŻEGLUGI 
ŚRÓDLĄDOWEJ

Jan Balcerzak. — Czy istnieją 
jakieś szkoły, które przygotowują 
młodzież do zawodu marynarza 
żeglugi śródlądowej.

RED.: — w Warszawie przy ul. 
Żeromskiego 22/28 istnieje Zasad­
nicza Szkoła Żeglugi Śródlądo­
wej. Ma ona dwa wydziały: na­
wigacyjny i mechaniczny. Nau­
ka trwa trzy lata, uczniowie o- 
trzymują umundurowanie i ewen­
tualnie stypendia. Od kandyda­
tów wymagane jest ukończenie 7 
klas szkoły podstawowej, nie 
przekroczony 15 rok życia, oraz 
dobry stan zdrowia, (Internatu 
na miejscu nie ma).

odpowi^
trudnionych w Służbie Zdrowia 
otrzymują po przepracowaniu od 
3 do 20 lat prawo do wyższej 
grupy wynagrodzenia za pracę. 
Zależy to od zajmowanego sta­
nowiska oraz wykształcenia, jak 
i uprawnień zawodowych.

STUDIUM DZIENNIKARSKIE

RED. Przepisy
ce w spółdzielczości 
czają możliwości 
małżonków w jednej

obowiązują- 
nie ograni- 
zatrudnienia 
spółdzielni.

MIĘDZYNARODOWE 
PRAWO JAZDY

Za co premiować?Starano się więc znaleźć le­karstwo i uzależnić wyniki nie od produkcji globalnej, ale od przerobu, od praco­chłonności. od produkcji stwo rzonej w danym zakładzie. Propozycje takie znalazły za­stosowanie w niektórych za­kładach. działających na za­sadzie eksperymentu, a także w niektórych gałęziach, np. w przemyśle odzieżowym, mięs­nym. garmażeryjnym. Zanosi się jednakże na pierwszy bar­dziej poważny wyłom w tej dziedzinie. Ma go dokonać

OKULARY —
APARATY SŁUCHOWE

Janina M. — Bardzo słabo sły­
szę. Podobno firma „Omig” pro­
dukuje wzmacniacze słuchu w 
formie okularów. Gdzie można je 
nabyć?

RED.: — Żadna polska fabryka 
nie będzie produkowała tego ty­
pu wzmacniaczy słuchu. Koszt 
takich okularów — do 4 tysięcy 
zł; produkcja musiałaby się opie­
rać na importowanych częściach. 
Tylko dwie firmy na świecie 
produkują wzmacniacze okularo­
we i to „Danefox” (Dania) i 
„Philips” (Holandia). Okulary 
takie kosztują około 150 do 200 
dolarów. Nasze Ministerstwo Zdro 
wia importuje niedużą ich ilość 
na specjalne zamówienie. Można 
je również otrzymać np. przez 
Bank „Pekao”.

10-ZŁOTOWE BANKNOTY

Tadeusz Jechałem tram-
wajem. Konduktor nie przyjął ode 
mnie banknotu dziesięciozłotowe- 
go. Powiedział, że już są nie waż­
ne, i że przy zdawaniu, kasa nie 
przyjmie mu „takich” pienię­
dzy. Czy było jakieś zarządze­
nie w sprawie wymiany czy li­
kwidacji papierowych 10-cio zło­
tówek?

Jean Vilar
reżyserem operowymJean Vilar, który 1 wrześ­nia opuszcza Theatre Natio- nale Populaire w Paryżu, o-

RED.: — Konduktor nie miał 
racji. Banknoty dziesięciozłotowe 
nie zostały unieważnione przez 
Narodowy Bank Polski i nadal 
stanowią obiegowy środek płat­
niczy.

35 LAT PRACY I GRATYFIKACJAświadczył, iżjechać na pewienzamierza wy­czas doWłoch, gdzie będzie reżysero­wał kilka oper.22 września przedstawi na festiwalu w Perugii operę Veriego „Jerozolima”. Pierw­sza premiera odbędzie się w styczniu 1964 r. Będzie to „Makbet” Verdiego.(KT—PAP)

Jan B. — 35 lat pracuję nie­
przerwanie w charakterze pielęg­
niarza przyuczonego w Szpitalu 
Rejonowym. Czy i jaka gratyfi­
kacja przysługuje mi z tego ty­
tułu?

RED. Przepisy o wynagro-
dzeniu pracowników Służby Zdro­
wia nic przewi&ują gratyfikacji 
po przepracowaniu 35 lat pracy 
w tym zawodzie. Natomiast pew­
ne kategorie pracowników za-

S
taroświeckość jest w modzie, 
ba nawet przeżywa prawdzi­
wy renesans. Sztuka fin de 
siecle’u zwłaszcza ta stylowa, 

a banalna wraca do sal wystawo­
wych, a ostatnio i do teatru. Oskar 
Wilde rzadko pojawiał się na sce­
nach polskich. Jego salonowe korne 
die z życia wyższych sfer Londynu, 
bardzo angielskie i dowcipne nie im 
ponują dziś ani intelektualną głę­
bią, ani świetnością dramaturgicz­
nego warsztatu. Są jednak jak wszy 
stko co z końca wieku „stylowe”, 
estetyzujące, starannie wycyzelowa­
ne i w miarę niepoważne. Historia 
wielkiego gentelmana, członka gabi­
netu, któremu grozi poważny skan­
dal i koniec kariery politycznej bar­
dzo jest w gruncie rzeczy odległa 
od nas i analogia z aferą min. Pro- 
fumo nie zdoła jej z pewnością u- 
aktualnić. Historia ta zresztą jest

TEATR

Barbara i Hanna, 
my pójść na szkołę 
Jakie są Warunki

Feliks Szczęsny.

RED.: —
Warszawskim

Przy

— Chciałybyś- 
dziennikarską. 
przyjęcia?

Uniwersytecie
istnieje Studium

Dziennikarskie. Warunkiem przy­
jęcia na Studium jest ukończe­
nie co najmniej czterech lat stu­
diów na jakimkolwiek wydziale 
uniwersytetu lub szkoły wyższej. 
Studium dziennikarskie mieści 
się w Pałacu Kultury i Nauki.

NOCNY STRÓŻ

Stanisław L. poczta Żabno. 
Pracuję jako .stróż nocny od
godz. 22-giej do 5-tej rano. Czy 
Gromadzka Rada Narodowa zo­
bowiązana jest zgłosić mnie w 
Ubezpieczalni na wypadek cho­
roby?

RED.: — Każdy pracownik za­
trudniony najemnie, bez wzglę­
du na liczbę godzin pracy winien 
być zgłoszony w Ubezpieczalni 
Społecznej. Przysługuje mu rów­
nież korzystanie z bezpłatnych 
usług w placówkach społecznej 
służby zdrowia.

WSPÓLNY LICZNIK

Edmund M. — Współlokator ko 
rzysta z mego licznika. Obecnie 
wyłącznik przy liczniku popsuł
się. Kazałem założyć nowy.
współlokator 
jej części.

RED.: — 
współlokator

Jadę sa-
mochodem do strefy konwencji tu 
rystycznej w NRD. Czy należy
mieć międzynarodowe prawo 
dy?

RED.: Przy wyjeździe
strefy konwencyjnej w NRD

jaz-

do 
nie-

potrzebne jest międzynarodowe 
prawo jazdy. Dotyczy to zresztą 
całego obszaru NRD i Czecho­
słowacji.

DOPIERO PO 3 LATACH

Zmartwiony. Słyszałem, że
urlop za rok 1962 nie wykorzy­
stany w pierwszym kwartale prze 
pada pracownikowi.

RED. Istnieje
aby niewykorzystany 
roku urlop przyznać

zarządzenie, 
w ubiegłym 
pracowniko-

wi w I kwartale roku następ­
nego. Nie oznacza to wcale, że 
niewykorzystany w tym czasie 
urlop przepada. Przedawnienie 
następuje dopiero po trzech 
latach, stosownie do przepisów 
art. 284 Kodeksu Zobowiązań.

PODATEK
OD PRAC RZEMIEŚLNICZYCH

nie chce opłacić

W przypadku,

Mój 
swo

gdy
korzysta z Pana in-

stalacji elektrycznej i licznika 
obowiązany jest zwrócić Panu 
koszty naprawy wspólnie używa­
nej instalacji. Poniesiony wy­
datek należy odpowiednio rozdzie­
lić, zaś w przypadku odmowy za­
płaty, dochodzić pretensji na dro-
dze postępowania sądowego.

MAŁŻONKOWIE
W SPÓŁDZIELNI

Główna Księgowa. — Proszę o
podanie zarządzenia i przepisów 
jakie obowiązują w spółdzielczoś 
ci odnośnie zatrudnienia małżon­
ków w jednym zakładzie (na od­
powiedzialnych stanowiskach).

Z. C. pow. Słupca. — Kiedy mia 
łam dwa lata zmarł mój ojciec, 
pozostawiając mnie z matką na 
3-hektarowym gospodarstwie. W 
roku 1959 matka zachorowała i ca­
ły miesiąc leżała w szpitalu; dłu­
go potem nie mogła jeszcze pra­
cować. Chcąc dopomóc matce za­
częłam haftować; hafty sprzeda 
łam w Poznaniu za 800 zł, ni? 
mając po temu żadnych upraw­
nień. Urząd podatkowy zajął mi 
towar wartości 1.400 zł. Obecnie 
już nie haftuję, a mimo to wy­
znaczono mi 600 zł podatku.

RED.: — W sprawie wymiaru 
podatku od prac rzemieślniczych 
służy Pani prawo odwołania się 
do organu od spraw finansowych 
II instancji. Odwołanie to po­
winna Pani złożyć bezzwłocznie, 
przedstawiając swą sytuację ro­
dzinną i materialną.

Niezależnie od tego radzimy 
zwrócić się do przewodniczącego 
Prezydium WRN ze skargą i proś­
bą (szczegółowo uzasadnioną), o 
umorzenie, względnie obniżenie 
wymierzonego podatku.

Zgrabnie podane
trochę nudnawe

dość sztucznie skonstruowana i pod 
koniec przedstawienia, trwającego 
blisko 3 godziny zaczyna już mocno 
nużyć. To, że nić dzieje się to już 
znacznie wcześniej jest zasługą świe 
tnych dialogów angielskiego mi­
strza paradoksu, no i teatru.

Ostatnia premiera Teatru Polskie 
go jest bowiem przedstawieniem 
zgrabnie i stylowo zrobionym. Ma­
ryna Broniewska znakomicie czuje 
klimat takich sztuk, a teraz, tu nie 
mogę się nawet powstrzymać od 
zdziwienia, świetnie umiała przeka­
zać go aktorom. I oni czują się tu 
dobrze. Są swobodni na scenie, w 
czym pomaga im oczywiście trochę

salonowo-sztuczny charakter kreo­
wanych przez nich postaci. Stąd też 
przedstawienie to aktorsko jest z 
całą pewnością najlepsze w tym se­
zonie. W roli czarnego charakteru 
inteligentnej aferzystki pani Che- 
veley świetną była Aleksandra Kon 
cewicz, dobrą rolę miała też Kazi­
miera Nogajówna, która była tu żo­
ną gentelmana — kobietą żelaznych 
zasad moralnych. Wanda Elbińska 
wykazała wiele wdzięku, a w zasa­
dzie tylko do tego zmuszała ją ta 
rola. Bronisława Frejtażanka grała 
rolę Lady Markby i była bardzo za­
bawną, gadatliwą starszą panią z 
towarzystwa. Na czoło męskiej ob­

Rosną również kłopoty z 
zaopatrzeniem i organizacją 
usług dla wczasowiczów. Do­
piero parą dni temu otwarto 
restauracją „Fala” w Sarbi­
nowie, a obiecywany pawi- 
lon-jadalnia w Mielinie — 
nadal czeka na przekazanie 
do użytku. Ma on sprzeda­
wać około 5000 obiadów 
dziennie, a wiąc ilość nie ba­
gatelną. Trochą lepiej jest z 
tymi sprawami w Ustroniu 
Morskim, czy Ustce. Odnosi 
sią jednak wrażenie, że ubie­
głe dwa lata osłabionej frek­
wencji (zła pogoda) uśpiły 
nieco czujność gospodarzy, 
którzy nie postawili prognoz 
turystycznych dostatecznie 
wcześnie, aby wystarczyło 
czasu na sumienne przygoto­
wania.

TT7 ybrzeże to nie tylko pia­
li* ża, kosz na plasku i sło­

na woda morska. Obok roz­
bawionych wczasowiczów to 
czy sią normalne, codzienne 
życie. W porcie kołobrzeskim 
statki ładują wągiel, sączki 
drenarskie i cegłą. Tłok tu 
spory. Na dużym placu ma­
gazynowym, parą lat temu

FILM

wystarczająco dużym, jest 
już stanowczo za ciasno.

Koszalin piąknieje nowy­
mi barwnymi tynkami ka­
mieniczek. Okazale reprezen­
tuje sią nowy Ratusz — sie­
dziba władz miejskich. Ra­
tusz to chyba jedyny w Pol­
sce: nowoczesny w architek­
turze, choć z tradycyjną wie­
życzką. Przed nim plac roz­
legły i schludny, a i ławeczek 
dla zmączonych przechod­
niów nie poskąpiono.
n ytmem dużego miasta 

tątni Słupsk. Tądy wie­
dzie szlak do Ustki. Rojno 
przeto od turystów i auto­
stopowiczów. Widać sieć han 
dlowa tutaj wzorowo zorga­
nizowana, bo też bez trudu
wiąkszego można 
zakupów. Nawet

dokonać 
w barze

mlecznym zimnego kefiru pod 
dostatkiem. Nie spisała sią 
tylko gastronomia. Gospoda­
rze miasta ogłosili na powi- 
tąnie gości z południa Polski 
— hasło: „wiącej ryb w me­
nu zakładów gastronomicz­
nych”. Wiadomo, w pobliżu 
morze, wiec ryb nie powin­
no brakować. Wizja lokalna 
dziennikarzy w piąciu restau 
racjach wypadła jednak na 
niedostatecznie.

Turysta wszystko jednak 
wybaczy, gdy pogoda dopi­
suje. A że dopisuje, to wia­
domo nie tylko z termome­
trów, ale przede wszystkim 
ze statystyki sprzedaży... o- 
lejków do opalania.

PAWEŁ KORNICA

Jak pozbyć się żony

T
ak również mógłby brzmieć tytuł tego filmu („Rozwód po 

włosku") i może nawet bardziej odpowiadałby treści. 
Akcja bowiem od początku do końca toczy się wokół 
tego właśnie, jak pozbyć się żony, by móc przyhołubić 

znacznie młodszą i bardziej ponętną partnerkę.

Miejscem akcji jest małe miasteczko na dalekim południu 
Włoch. Obserwujemy rodzinę kompletnie zrujnowanych arysto­
kratów, którym z dawnej świetności pozostało jedno skrzydło 
pałacu i ...wielkopańskie maniery wraz ze stylem życia zepsutych 
nierobów. Środowisko jest pokazane bardzo realistycznie < z dużą 
dozą pikanterii. Nie tylko rodzina młodego barona (gra go zna­
komicie Marcello Mastroianu), ale i krewni mieszkający w tym 
samym pałacu, a także grono znajomych z miasteczka, pokazani 
są żywo i naturalnie, także od strony śmiesznosłek codziennego 
życia, co rozładowuje co chwilę niesamowity dosyć i ponury 
nastrój filmu.

Bo też bez łych satyryczno-komediowych elementów film był­
by wręcz nie do oglądania. Wyobraźcie sobie bowiem na po­
ważnie zrobiony film, w którym facet przez cały czas nic tylko 
kombinuje jak zgładzić własną żonę (Daniella Rocca), a jedno­
cześnie samemu wyjść z tego z...honorem. Rozwieść się nie może, 
bowiem prawo włoskie nie zna rozwodu. To samo jednak prawo 
łagodnie traktuje męża, który w afekcie mści się na niewiernej 
żonie. W tym jednak przypadku żona jest diablo wierna i pała 
do małżonka zbyt nawet natarczywą namiętnością. Na wszystko 
jednak, okazuje się, jest rada, jeśli dobrze i długo (przez pół­
torej godziny) pomyśleć,

Tym zaś, aby owo myślenie wypadło przekonywająco i w miarę 
zabawnie, zajął się nie lada mistrz, bo Piętro Germi, opierając 
się na opowiadaniu innego mistrza —Antonio Moravii. Germiemu 
zawdzięczamy, że to cyniczne i moralnie wredne przedsięwzięcie 
można oglądać, nie traktując zbyt serio całej akcji. Reżyser jak 
gdyby co pewien czas robił do nas „oko” i dawał do zrozu­
mienia, że więcej mu chodzi o zabawę, niż o dramat. I robi to 
tak, że mu wierzymy.

Gdyby ten film nakręcili Anglicy, musiałyby na koniec za- 
triumfować prawo i sprawiedliwość. Ale u Włochów może być 
inaczej i cyniczny zbrodniarz osiąga zamierzony cel. W dodatku 
w oczach miasteczkowej opinii wychodzi na honorowego faceta. 
No, ale to już są sprawy specyficznej obyczajowości, którą nie 
zawsze możemy zrozumieć,, ale którą ciekawie jest poznać. W 
sumie jednak poznajemy film ambitny i zagrany świetnie nawet 
w drugo- i trzeciorzędnych rolach.

sady aktorskiej wybija się Leonard 
Pietraszak. Grał lwa salonowego 
zgrabnie z ujmującą swobodą i wy­
kwintnymi, jak to się dawniej ipp- 
wiło, manierami. Trochę gorzej czuł 
się w roli podsekretarza stanu Eu­
geniusz Robaczewski, któremu bra­
kowało tej swobody i anglosaskiej 
pozy, był może zbyt kontynentalny, 
podobnie z resztą jak Stefan Orze­
chowski w roli hrabiego Caverskam. 
Pozostali aktorzy występujący w 
tym przedstawieniu — I. Ospchow- 
ska, A. Królikowska, R. Ostałow­
ski, E. Pietryk, S. Płonka-Fiszer, E. 
Kotarski i M. Nowakowski również 
grali na ogół poprawnie. Mocną stro 
ną przedstawienia, jak to zresztą 
zwykle bywa w naszych teatrach 
jest scenografia. Marian Iwanowicz 
ze smakiem zaprojektował angielski 
salon, dbając o stylowość kostiumów 
i wnętrz przemyślaną w najmniej­

JAN SOSNICKI

szych detalach, a której nie zdołał 
nawet zepsuć jeden nadto nowocze­
sny syfon.

Przedstawienie w sumie ciekawe, 
acz trochę nużące. Świetne w I i II 
akcie, kiedy to banalność i sztucz­
ność akcji nie zdołała jeszcze po­
psuć dobrego wrażenia, jakie nadal 
robią paradoksy i złote myśli Wil­
de^. Duży sukces aktorski, mniej 
chyba repertuarowy. A swoją drogą 
ciekawa jest konsekwencja z jaką 
Maryna Broniewska specjalizuje się 
w salonowych komediach z II poło­
wy ubiegłego stulecia.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Państwowy Teatr Polski w Poznaniu! 
„Mąż idealny” Oskara Wilde’a — kome­
dia w 4 aktach w przekładzie J. Macie- 
rakowskiego i B. Zielińskiego. Premie­
ra; 11 lipca 1963 r.



Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIOBSTWO ROBOT PRZEMYSŁOWYCH 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO W' POZNANIU, ul.
Żmigrodzka nr 41/49, zatrudni zaraz:
_ INŻYNIERA BRANŻY BUDOWLANEJ (specjal­

ność prefabrykacja) na stanowisko kierownika 
technicznego Zakładu Wyrobów Betonowych 
w Obrzycku, pow. Szamotuły;

— TECHNIKA INSTALACJI SANITARNEJ na sta­
nowisko kierownika robót w Koninie i Ada­
mowie;

_ MAJSTRÓW BRANŻY BUDOWLANEJ z prakty­
ką na budowę w Rawiczu i Międzychodzie;

— TECHNIKA NORMOWANIA z praktyką w bu­
downictwie do zarządu przedsiębiorstwa;

— INŻYNIERA na stanowisko inspektora technicz­
nego do działu wykonawstwa;

— INWENTARYZATORA DO INWENTARYZACJI 
CIĄGŁEJ z praktyką w budownictwie;

_ 3 ST. KSIĘGOWE z wykształceniem średnim 
i praktyką;

_ 4 ABSOLWENTÓW TECHNIKUM EKONOMICZ­
NEGO na wstępny staż pracy w księgowości.

Reflektujemy na pracowników na dojazd do 50 km. 
Wynagrodzenie dobre wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie do uzgodnienia w Dyrekcji 
Przedsiębiorstwa w Poznaniu. K5362

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W POZNANIU, ul. Fa­
bryczna 22/23 zatrudnią zaraz na terenie m. Po­
znania oraz w Śremie:

KWALIFIKOWANYCH Mł.YNARZY z wyna­
grodzeniem wg obowiązującego taryfikatora 
płac w’ przemyśle zbożowo-młynarskim.

Podania należy kierować do Sekcji Personalnej 
pod w. w. adresem. K5388

USŁUGI
Zamówienia

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca- 
Brzozowska. Poznań. Czer 
wonej Armii 10. 36667g

WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

czvsrosc“
ZARZĄD

POZNAŃ, ul. Mickiewicza 36 — telefon 435-86, 434-87POLECAODBIORCOM Z TERENU M. POZNANIAI WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO
SŁUGI W ZAKRESIE:► MECHANICZNE SZLIFOWANIE (CZYSZCZENIE) PARKIETU► LAKIEROWANIE PARKIETU LAKIEREM PLASTIKOWYM► UKŁADANIE LINOLEUMprosimy kierować pod adresem

Poznań, Rynek Łazarski nr 11 telefon 656-63DLA LUDNOŚCI * USŁUGIDLA PRZEDSIĘBIORSTW I INSTYTUCJI.
K5356

NOWOTOMYSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMY­
SŁU TERENOWEGO W NOWYM TOMYŚLU za­
trudni:

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z prakty­
ką w przemyśle metalowym na stanowiskach 
kierowniczych.

Wynagrodzenie układu zbiorowego do 2.40(1 zł.
K5396

UCZNIÓW — w zawodzie malarskim przyjmie Spół­
dzielnia Pracy Zakład 138, Polna 3 m. 277g

Bilard karambolowy kom 
pletny do sprzedania. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39735g.

TECHNIKUM CHEMICZNO - SPOŻYWCZE 
ZAOCZNE

POZNAŃ, nl. Stalingradzka 43 — tel, 28-33 
ogłasza

ZAPISY HA ROK SZKOLNY 1963-64

KSIĘGOWEGO KWALIFIKOWANEGO ze znajomo­
ścią spraw rolnych zatrudni w ZESPOLE STACJI 
HODOWLI ROŚLIN STRAoZKO WEK, poczta i sta­
cja kolejowa Kłodawa, pow. Koło, woj. poznańskie. 
Mieszkanie zapewnione (dla osoby samotnej).

K5424

Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” 180 D 
Pniewy, Dworcowa 34.

14063p |

w następujących specjalnościach:
• analiza chemiczna,
• przetwórstwo owoców i 
e technologia produktów 
• technologia produktów'
• gorzelnictwo.

piask,

do zbioru 
KWIAT LIPY

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE

W POZNANIU, ulica Towarowa 47/51

warzyw, 
drobiarskich, 
mleczarskich,

19 KOBIET do produkcji,
10 MĘŻCZYZN do produkcji,

2 Ślusarzy,
2 ELEKTRYKÓW

zaangażują POZNAŃSKIE ZAKŁ 
CZE, POZNAŃ, ul. Wołkowyska 
przyjmuje Dział Kadr.

Sprzedam mało używany 
motocykl „Cscępel” 250 
ccm po przejechaniu 3000 
km — ul. Dąbrowskiego 
77 garaż. 39808g
Samochód „Hanomag-
Rekord” sprzedam. Infor 
macje tel. 82-11 wewn. 592

32. Zgłoszenia
K5433

od godz. 18. 148g

Informacji o warunkach przyjęcia udziela 
sekretariat szkoły.

K5489

OGŁOSZENIA DROBNE
5-izbowe 
izby 43

mieszkanie

PPH „KONSUMY” 
skiego 17 zatrudni 

KIEROWNIKA 
SPRZEDAWCY

W ulica Dąbrow-

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. najnowszy 
typ. Dzierżyńskiego 81 m.

łączone natychmiast sprze
dam drugie

KANTYNY SPOŻYWCZEJ oraz 
w mieście Poznań.

3, po południu. 152g
na zamianę. 
Lassociński,

■ 3-izbowe
Zgłoszenia: 

Grodzisk

Kupię mieszkanie pokój 
z kuchnią lub 2 pokoje 
z kuchnią' wyłączone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 128g.

Zgłoszenie przyjmuje Dział Kadr, pokój nr 19.
K5446

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA TERENO­
WEGO W POZNANIU, ul. Obornicka 227/229 (dojazd 
autobusem linii nr 60 Garbary — Podolany) zatrudni 
każdą ilość:

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH,

Okaz psa 2-letniego dober 
mana czarnego sprzedam. 
Poznań, ul. Pszczyńska 5 
m. 2 (przy Leszczyńskiej).

' 165g
Piec c. o. nowy, żeliw­
ny 195 ma oraz, motoro­
wer „Ryś” korzystnie 
sprzedam. Piękna 15. 174g

Wlkp., Sw. Bernarda 1.
39665g

Uczennica PSTF poszuku-
je pokoju w śródmieściu 

' ' Oferty Biu-od

ka
Ogłoszeń, Grunwaldz- 
19 dla 39949g.

Mieszkanie samodzielne 
wyłączone z wygodami 
kupię. Dysponuję do za­
miany l1 r pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 151g.

LASTR1KARZY
na codzienny dojazd (z powiatu poznańskiego) oraz 
na zakwaterowanie z woj. poznańskiego. Ciągłość
robót zapewniona. K5550

Sprzedani platformę na ' 
dwudziestkach od 3—4
ton i jedną krowę. Poz­
nań 20. Słupska 12. 175g

Rencistka szuka skromne 
go pokoiku ewent. wspól­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
dla 39825g.
Zamienię 1 pokój, ku

ZAKŁADY' PRZEMYSŁU 
„STAW” w Stawie, poczta
Słupca zatrudni

KIEROWNIKA LAĘORATOKIUM

stacja Wólka, pow

wymagane
wyższe łub średnie wykształcenie z kilkuletnią 
praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Oferty prosimy składać pod adresem Zakładu w 

terminie do 1 VIII br. K5554

Praca
Uczniów w zawodzie ślu- 
sarsko-tokarskim przyj- 
mę, Frąckowiak, Poznań,
Konfederacka 3. 3994 4g
Akuratna i pilna kraw­
cowa na bieliznę dziecię­
cą znajdzie zajęcie zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 188g.
Ucznia i czeladnika pie­
karskiego z zamieszka­
niem przyjmę zaraz. Po­
znań - Naramowice. Ru­
bież 27, F. Wachowiak.

__________ 235g
Pomoc domowa do dziec­
ka potrzebna zaraz — 
najchętniej emerytka. 
Madalińskiego 23 m. 9.

187g
Pomoc domowa młodsz.a 
z noclegiem do rodziny 
profesora. Aleja Wielko­
polska 11, parter. 283g
Ucznia powyżej lat 16
Przyjmę. Warsztat ślu-
sarski,, Poznań, 
skiego 181.

Dąbrow- 
227g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna.
Poznań,
skiego 2a, parter.

Marcinkow-

Kupno

Kocioł żeliwny, większy 
z wypustem do pralni 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
186g.
Samochód osobowy na 
chodzie do 20.000 zł kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 191g
Żaby wodne na eksport 
skupujemy w każdej ilo­
ści. Ceny bardzo ko­
rzystne. Zainteresowa­
nym osobom (fachowość 
■zbędna) wysyłamy in­
strukcje omawiaja.ee spo 
sób łowienia, wysyłki 
itp. Prosimy pisać pod 
adresem: ..Rana Eksport” 
Warszawa 12, ul. Dąbrów-
skiego 71-14. K5546

W dniu 11 lipca 1963 
i ciężkich cierpieniach, .. 
mi św., moja najdroższa żona, bratowa i ciocia,

r. zmarła po krótkich 
opatrzona Sakramenta-

przeżywszy lat 57, śp.

Maria Terażniewska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 13 bm. o godz. 

14.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają '

MĄŻ I RODZINA

Dnia 9 lipca 1963 r. zakończył swoje pracowite 
życie, namaszczony Olejami św., mój kochany 
ńiąż. nasz ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 78. śp.

Stefan Kuźniarski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 13 bm. o godz.

10.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. Bluszczowej. 
W ciężkim smutku pogrążeni

ZIĘĆ I
SYNOWE, 

419g

Dnia 11 lipca 1963 roku zmarł nasz pracownik,

Czesław Kaczmarek
W Zmarłym zakład stracił dobrego kolegę i 

współpracownika.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

0 godz. 14 na cmentarzu regionalnym na Głów­
nej.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
FABRYKI KOSMETYKÓW „LECHŁA”

W POZNANIU
K5527

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską saneczkową, pro­
dukcji typ Grosser nr 5. 
Dzwonić: tel. 646-06 godz. 
10—14. 209g
Sprzedani korzystnie sa­
mochód „P-70” w dobrym 
stanie. Kalisz, tel. 31-69.

14259p
Pieska „boksera” 2-mie- 
sięcznego, rodowodem po 
importerach sprzedam. 
Szymański. Fabryczna 18. 

336g
Samochód ..Mikrus” sprze 
dam. Zeylanda 3 m. 5. 

337g
Sprzedani skuter „Peu­
geot” przebieg 7.900 km.
Głogowska 281. 339g
Samochód „Fiat 660” ideał 
nym stanie sprzedam.
Piaskowa 3 m. 23. 43g
Sprz.edam samochód — 
..Opel-Rekord” 1954 r. 
małolitrażowy oraz mo­
tocykl „WSK”. Oglądać 
można wr garażu, -Dolna 
Wilda 6 (przy warsztacie 
samochodowym). 226g
Motocykl 
sprzedam

Junak 1962 
lub zamienię

za dopłatą na WFM, tel. 
701-35 po godz. 15. 412g
Sprzedam samochód Sy­
renę 101 z radiem, stan
idealny, 
od godz,

Małe Garbary 2.
17. 447g

Maszynę do szycia nową, 
na prąd ..Freia’ . okazyj­
nie sprzdeam. Jeżycka 12 
m. 9. , 205g
Okazyjnie sprzedam mo-
tocykl 
nowy).

„Pannonia” (jak 
Poznań, Sołaez,

Mazowiecka 45 m. 4. 206g

LoKale
Za komfortowy, niekrę- 
pujący pokój zapłacę każ 
dą cenę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 39887g.

chnię, c. o., z wygodami
Wrocław na podobne w
Poznaniu najchętniej z o- 
gródkiem. Oferty 13350 
Wrocław Prasa, WO Pod-
wale 62. K5477

3 pokoje 
mienię na 
pokojowe.
Oferty Biuro

z kuchnią za­
mieszkanie 1- 

samodzielne.
Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 dla 127g.
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne w 
Puszczykówku zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 129g.
Zamienię mieszkanie 2-po- 
kojowe ż kuchnią, wy­
soki parter, samodzielne,
śródmieście na pokój
z kuchnią, łazienką lub 
kawalerkę. Warunek cen­
trum. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
136g.
Piękne mieszkanie, duży 
pokój, kuchnią, łazienką, 
c. o., nowe budownictwo,
telefonem, 
mienię na

centrum

dwu pokojowe.
komfortowe 

Korzystne
warunki do omówienia.
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dla 370g
Duże dwa pokoje z przy- 
ległościami, centrum, I 
ptr., dobre warunki za­
miany na jeden z przyle- 
głościami — nowe budow­
nictwo. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 72g.
Zamienię dwa pokoje, ku­
chnia, nowe budownic­
two Lublin — na podob-
ne w Poznaniu, 
kierować Poznań,

Oferty 
Mar-

chlewskiego 62 m. 3.
_______________________ 274g
Wydzierżawię 2 pokoje 
z kuchnią, wyłączone lub 
dam starszej osobie utrzy 
manie w zamian za mie­
szkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 138g.

Dnia 11 lipca 1963 r. zmarł po ciężkiej choro­
bie, nasz drogi syn. ukochany brat i szwagier, 
przeżywszy lat 13, śp.

Wojciech Tomczak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. 

o godz. 16.30 z domu żałoby w Krzesinach.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań - Krzesiny 2 445g

Dnia 4 lipca 1963 r. zmarła w Bielsku-Białej, 
opatrzona Sakramentami ŚW., przeżywszy lat
49, Śp.

z Grabskich

Maria Roztoczyńska
Msza św. i złożenie zwłok odbyło się 7 lipca 

br. w Dębicy, o czym zawiadamia
w ciężkim smutku pogrążona

Dębica, Tarnów. Poznań
RODZINA

459g

Zamienię bardzo ładne 
mieszkanie 4-pokojowe z 
prz.ynależnościami, c. o., 
wilia, na 3—4 pokoje, naj 
chętniej w nowym budów 
nictwie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 156g.
Samodzielne pokój z kuch 
nią zamienię na 2 pokoje 
z kuchnia., samodzielne. 
Warunki do omówienia. 
Adreś wskaże Biuro Ogło 
szeń Grunwaldzka 19 dla 
158g.

mieszkania 
kuchnią, w 
downictwie

samodzielne 
po pokoju z 
nowym bu- 

zamienię na
podobne w Poz.naniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 160g.
Zamienię jednopokojowe 
mieszkanie z przynależ- 
nościami, samodzielne — 
front na podobne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 161g.
Kupię pilnie względnie 
dam odstępne za uzyska­
nie mieszkania od właści
cielą budownictwie
wyłączonym w Poznaniu. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla

Dwa samodzielne komfor-
towe pokoje domku
wyłączonym oddam w na­
jem na 5 lat osobie sa­
motnej lub starszemu bez 
dzietnemu małżeństwu. 
Czynsz z góry i kaucja 
zwrotna 60.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 176g.
Asystentka 
poszukuje 
września.

uniwersy tetu 
pokoju od 

Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 178g.
Zamienię l'/» pokoju, c. o., 
telefon, wspólna kuchnia, 
łazienka. II piętro, śród­
mieście na większe mie­
szkanie, samodzielne. Wa 
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 179g.
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju najchęt­
niej Jeżyce. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 196g.

zł,

Opa-

— Słupca

Rawicz

szczecińskim

K54 36

25 — 
Ostrzeszów —

oraz proszą młodzież szkolną i wszystkie osoby zainteresowane
odstawy na cele lecznictwa i na eksport:

KWIAT RUMIANKU posp.
ZIELE SKRZYPU poln.

KWIAT KOCANKI
oraz wiele innych surowców

zielarskich
CENA SKUPU ZA 1 KG W I GAT. WYNOSI:

Kwiat łipy 30,— zł, Kwiat rumianku p. 40,— zł, Kwiat kocanki 16, 
Ziele skrzypu poi. 7,— złotych.

SKUP ODBYWA SIĘ
w następujących Oddziałach stałych i punktach skupu:

ODDZIAŁ W POZNANIU — ulica Składowa 13/18 —
Punkty skupu: Poznań — Skoki — Murowana Goślina — 

lenica — Środa — Piła
ODDZIAŁ WE WRZEŚNI — ulica Lenina 27 — 

Punkty skupu: Września — Gniezno — Jarocin
ODDZIAŁ W. LESZNIE — ulica Okrężna 5 —

Punkty skupu: Leszno — Kościan — Krobia —
ODDZIAŁ W KOLE — plac PZPR nr 11 —

Punkty skupu: Kolo — Konin Chmielnik
ODDZIAŁ W OSTROWIE W!kp. — ulica Wrocławska 

Punkty skupu: Ostrów — Kalisz — Pleszew — 
Brzeziny

Skup ziół odbywa się również województwach:
i zielonogórskim.

UWAGA! przy zbiorze kwiatu lipy nie niszczyć drzew — nie łamać 
gałęzi. • Wszelkie zioła suszyć w cieniu w przewiewnym 
miejscu.

Nieruchomością

Sprzedam dom i parcelę 
w Pobiedziskach, pl. 22 
Lipca 19. 39872g.
Sprzedam bardzo ko­
rzystnie działki budowla­
ne i ogrodnicze przy au­
tobusie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 39898g.
5 ładnych gospodarstw 
7—15 ha, z dobrą komu­
nikacją, W’ powiecie Po­
znań, w cenie 200—400.000 
zł, spiesznie poszukuję. 
Pośrednictwo: Otręba, Ja­
rocin. Kilińskiego 2. 29g

Kupię nowy domek je­
dnorodzinny. najchętniej 
niewykończony w Sza­
motułach. poznaniu. Pnie 
wach. Oferty wraz z ce­
na: Czesław Frąckowiak. 
Dębina pow. Szamotuły.

14260g
Kupna 25 gospodarstw. 15 
domów z ogrodami, wol­
nym mieszkaniem poszu­
kuję. Pośrednictwo: Otrę­
ba. Jarocin, Kilińskiego 
2 14357p
Sprzedam gospodarstwo 
(własność przedwojenna). 
12's ha w’ tym 2' ( łąki, 
budynki dobre, obszerne. 
Wincenty Wojtkowiak. 
Miłostowo poczta Kwilcz
(Międzychód). 14359p
Kupię parcelę budowlaną 
lub domek w stanie suro­
wym — na Grunwaldzie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 150g.

Sprzedam dom jednoro-
dzinny 
cowym.

ogrodem ow
Warunek za-

miana mieszkania. Winia- 
ry, ul. Kanteckiego 12.

23g
Z powodu podeszłego wie 
ku sprzedam korzystnie 
posiadane jeszcze kilka 
działek rolnych — ziemia
drenowana od Pozna
nia około 8 km. (za Ła)- 
w-icą). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13557p.
Sprzedam 
lub połowę

parcelę całą

Przetargi
REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W LESZNIE, ogłasza PUBLICZNY NIEOGRANI­
CZONY PRZETARG OFERTOWY NA DZIERŻAWĘ 
ALEI DRZEW OWOCOWYCH (śliw, jabłoni, grusz
i orzechów).

Podkładki ofertowe są do nabycia 
i u nadzorców dróg i mostów.

Oferty należy składać do REDP w 
dnia 16 lipca 1963 r., godz. 9, w któr;

REDP

terminie do 
ym to dniu

o godzinie 11 nastąpi komisyjne otwarcie ofert.
Bliższych informacji udziela Sekcja 

REDP w Lesznie, Aleje Krasińskiego 
fon 22-92.

Techniczna 
28/30, tele-

Rejon zastrzega sobie wybór oferenta bez podania 
przyczyn lub bez unieważnienia przetargu. K5502

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA
PED’

„TRANS-
Stary Rynek 44 ogłasza PRZE-

TARG nieograniczony na sprzedaż 
BARAKU położonego w Gnieźnie przy ul. Mic

Krótki opis techniczny:
— barak przenośny — składany, na podmurowaniu, 

częściowo otynkowany, kryty papą;
— pomiar: długość 39,5 m, szerokość 8.20 m, wy­

sokość 2.30;
— częściowe podpiwniczenie: 8.20X6.20 m, wyso­

kość 2.30 m.
Barak do obejrzenia na miejscu w Gnieźnie.
Inwentaryzacja oraz opis techniczny wykonany 

przez biegłego sądowego do wglądu w Spółdzielni 
„Transped” w Poznaniu, St. Rynek 44.

Oferty z podaniem ceny należy składać w' zalako­
wanych kopertach z napisem „Przetarg baraku” do 
dnia 26 lipca 1963 r. pod adresem WSP ,,Transped”, 
Poznań, Stary Rynek 44. Obowiązuje wpłata wadium 
w kwocie 7000 zł.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w' dnitj 27 lipca 
1963 r. ó godz. 10 w Klubie „Transped” Poznań, St. 
Rynek 44 (wejście z ul. Woźnej).

Zastrzega się swobodny w’ybór oferenta bez poda-
nia podstaw. K5530

,W

PRZETARG

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO GA- 
MICZNE, ulica Miełżyńskiego 21, ogłasza

ROBOTY w Restau
racji „Cechowa”, przy ul. Niezłomnych 2.

Termin wykonania robót od 5. VIII. do 23. VIII. 
1963 r.

Bliższych informacji udzieli Administracja Przede 
siębiorstwa nr tel. 12-53.

Oferty prosimy składać w terminie do 27. VII. br.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór oferenta.

K5511

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNI A PRACY „BUDO­
WLANA” Gniezno, Dalkoska 2/3 PRZYJMUJE ZLE­
CENIA wstępne na roboty budowlano-montażowe 
budownictwa powszechnego do realizacji w roku 1961.

Zakres robót — inwestycje i remonty z materiałów 
powierzonych i własnych.

Roboty prosimy zgłaszać w oparciu o wytyczne Za­
rządzenia nr 26/63 Przewodn. Kom. Plan, przy Ra­
dzie Ministrów M. P. nr 50 z dnia 24 VI 1963 r. poz.

letnim 
skiej, 
blisko 
Biuro

przy
domkiem 

Szelągow-

waldzka 19 dla 135g.

255, na wzorze KB-l do dnia 20 
adresem jak wyżej.

uzbrojoną 1750 m2, 
tramwaju. Oferty 
Ogłoszeń, Grun-

Sprzedam działki budow­
lane z sadem, 2000 mŁ 
Stelmach, Gądki. 142g
Sprzedam całą lub pół 
działki bliźniaczej, uzbro
joną - 
minut.

do tramwaju 5

7 (Jeżyce).
Poznań, Miodowa

147g

Zginął piesek czarny — 
podpalany — kudłaty. 
Okolice Kiekrza, nad je- I 
ziorem. Uczciwego znalaz I 
cę proszę — wiadomość: 
przystań żeglarska LOK, 
Kiekrz.

Parcelę Czerwonaku
oparkanioną, studnia, du­
ża altana, prąd sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 166g.

11 czerwca br. zgubiono 
damski zegarek na tra­
sie Dworzec Główny — 
Armii Czerwonej — Wal­
ki Młodych. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. —

lipca 1963 r. pod
K5543

Zginął brązowy pincze- 
rek, prawe oczko ślepe, 
pyszczek siwy, ogonek 
kopiowany. uszka nie, 
wabi się „Putia” — na­
groda 100 zł. Osiedle 
Świerczewskiego, ul. Świt
51b m. 7. 389 g
Zgubiono teczkę (aktów­
kę) z dokumentami i kar 
tą rzemieślniczą na na­
zwisko Antoni Mrozek, 
Poznań, ul. Konopnickiej 
12. Uczciwego znalazcę 
prosi się o zwrot za wy-
nagrodzeniem. 418g

Kupię 
dzinny. 
nie do 
Biuro

.domek jednoro- 
Posiadam mieszka 
zamiany. Oferty 

Ogłoszeń, Grun-

Krówczyńska, 
8/12, portiernia.

Szkolna
470g

Różne

waldzka 19 dla 182g.

Sprzedam parcelę budow­
laną 2.500 m:. Zgłoszenia: 
Rycerska 25 m. 8. 169g

Dnia 11 lipca 1963 r. zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

Jakub Czekała
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. 

o godz. 18 na cmentarzu w Starołęce.
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Starołęcka 9.
RODZINA

437g

Dnia 4 lipca 1963 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., śp.

z Korwin-Miłkowskich

Janina Topińska
z Feliksowa. Zwłoki złożono w grobowcu ro­
dzinnym w Wieszczyczynie 7 bm. Msza św. ża­
łobna będzie odprawiona w niedzielę 14 bm. 
o godz. 9 w kościele parafialnym św. Michała 
Arch. w Poznaniu.

W smutku pogrążeni
CÓRKI, SIOSTRZEŃCY, RODZINA 

Pbznań, Nicea, Kraków. Londyn, Sopot, 
Piaseczno Wr.

Zgubiono tablicę rejestra­
cyjną motocykla nr PB 
03-75 trasa Krobia—Gostyń 
Wlkp. Bronisław Sobecki, 
Małe Strzelce, poczta Bo- 
dzewo, pow. Gostyń.

____ ___  14263p 
Zgubiono tekę skórzaną 
z ważnymi dokumentami 
Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 
2 w Poznaniu, pl. Wolno­
ści 14. Znalazca proszony 
jest o zwrot za wynagro-

Garbuję, farbuję, uszla- 
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, do­
jazd 9. u, 15, 16 — kieru-
nek Sołaez. 42g

Wdowa lat 46, bezdzietna, 
wysoka, przystojna, z do­
brym charakterem, z bra-

f dzeniem. 327g
ku znajomości 
poznać pana z

pragnie 
dobrym

Zgubiłem legitymację Służ 
bową Sądu dla Nieletnich 
oraz szkolną Technikum
Odzieżowego Gerhard
Bryszak, Kniewskiego 15a.
______________ 218g
Zgubiono legitymację
ZSZ w Lesznie na na­
zwisko Maria 3zymczew- 
ska. 14261p

charakterem, do lat 55. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 154g.
Wdowa z mieszkaniem, 
kulturalna, miłego uspo­
sobienia pozna pana po­
dobnych zalet do lat 65. 
Cel matrymonialny. o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 170g,

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nego męża i ojca, śp.

Stanisława Karolczaka
odprawiona z.ostanie msza św. żałobna we wto­
rek. dnia 16 bm. o godz. 19 w kościele przy 
Rynku Wildeckim,

o czym zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ 

_ ____________________ ___________________ £

omawiaja.ee
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sobota

Eugeniusza

Słońce: 4.44—21.11 „Dzikie" lato - niebezpieczne Z.nlufa u/ UJlalkopoLóca

CHODZIEŻ — Ceramik: „Gdzie 
diabeł nie może”, Noteć: „Co za 
radość żyć”, CZARNKÓW — „Spo 
tkanie w Bajce”, GNIEZNO — 
Lech: „Mam tu swój dom”, Polo 
nia: „Wozy jadą na zachód”, GOS 
TYN — „Burzliwa młodość”, JA­
ROCIN — „Pożegnanie z bronią”, 
KALISZ — Kosmos: „Babette

[ ato dopiero przed nam!, młodzież zaczyna pakować 
plecaki — a tu już, niestety, dochodzą do nas pierwsze 

ostrzegawcze sygnały, z jego podsłonecznych agencji.

idzie na wojnę”, 
no: Arsen Łupin’

Oaza: „Podpisa-
Stylowe:

białym szlaku”, KĘPNO —
„Na

.Wszy
stko dla pań”, KOŁO — „Czerwo­
ne berety”, KONIN — Energetyk:
„Smarkula”, Górnik: 
boczna”, KOŚCIAN 
lwy”, KROTOSZYN

.Straż przy-

brzegami”, LESZNO — ,
morski”, MIĘDZYCHÓD —

„Młode 
.Między 
„Diabeł 
„Czło-

wiek zza biurka”, NOWY TO­
MYŚL — „Jewdokia”, OSTRO W 
— Roma: „Diabeł morski”, Słoń­
ce: „Kapitan Fracasse”, OSTRZE
SZÓW
pi”, 
rejs”.

PIŁA
.Gangsterzy i filantro- 

— Iskra: „Poślubny
.Sztubak”, Millenium:

Cóż się okazuje? Otóż nie­którzy bracia rodacy, z właś­ciwą nam fantazją i beztroską pootwierali, lub usiłują jesz­cze organizować punkty kolo­nijne dla dzieci, w miejscach, które z wielu względów za­równo władzom szkolnym, jak i sanitarnym nie odpowia­dają. Skutek? Pierwsze alar­my o zatruciu małych wczaso­wiczów, które zupełnie nie­potrzebnie napędzają tyle nie­pokoju i tak już wymęczo­nym całoroczną troską rodzi­com, a ponadto oczywiście psują krew i dobrą opinię or­ganizatorom i opiekunom ko­lonii.
Oficjalnie i urzędowo oznaj-

może spowodować niepowetowa­
ną niczym tragedię, lub tiage- 
twie ogłoszony tzw. „Dniem go­
towości” do kolonii letnich i o 
tym wiedzieli wszyscy zaintere­
sowani. Do tego czasu trzeba 
było wystarać się w miejscowych

na terenie Wielkopolski przyby­
szów z innych województw, któ­
rych już w tym roku, z pcdob 
nych względów, odesłać było 
trzeba z pewnych miejscowości
do domów.Zabezpieczono również

czynne, PLESZEW .Liliomfi”. miono nam Kuratorium, iż

władzach powiatowych za

„Patria o muerte”, RAWICZ — 
„Rio Bravo”, SŁUPCA — „Czy­
ste szaleństwo”, ŚREM — „Kar­
mazynowy pirat”, ŚRODA — „Ser 
ce i szpada”, SZAMOTUŁY — 
„Garbus”, TRZCIANKA — ,Oże­
niłem się z czarownicą”, „Klub 
kawalerów”, TUREK — „Godzina 
pąsowej róży”, WĄGROWIEC — 
„Handlarze opium”, WOLSZTYN 
— „Trucicielka”, WRZEŚNIA — 
„Jak być kochaną”,

RADIO

ktźdy punkt kolonijny musi speł
nić, określonym terrminie,
przed otwarciem pewne podsta­
wowe warunki, bez których i sie 
bie i innych narazić można na 
przykrości przy... sprzyjających 
lub — jak kto woli: złośliwych 
okolicznościach. Równie dobrze

SOBOTA

WARSZAWA I: 8.34 — Muzyka; 
9 — Melodie; 9.20 Koncert roz­
rywkowy; 10.10 Mówi Techni-
ka; 10.20 — 
rów czeskich 
Kapela; 11.30 
strumentach;

Utwory kompozyto- 
; 11 — Gra Polska 

— Na różnych In-
11.50

,,Rodzice a dziecko’
Z cyklu:

15 — „Roi
niczy kwadrans”, 13 — FranciszeK 
Schubert: II Sonatina skrzypco­
wa a-moll op. 137 Nr 2; 13.20 — 
Koncert rozrywkowy; 14 — „Nie­
zapomniane stronice”; 14.30 — 
Koncert rozrywkowy; 15.25 — Kon 
cert rozr.; 16.05 — Z życia ZSRR; 
16.35 — Program młodzieżowy; — 
17.05 — Audycja Ośrodka Badań 
Opinii Publicznej; 17.15 — Koncert 
muzyki popularnej; 18.20 — Korę 
spondencja z zagranicy; 18.30 — 
Kwadrans piosenek radzieckich; 
19.05 — „Wędrówki muzyczne po 
kraju”; 20.26 — Sport; 22.15 — Mu 
zyka taneczna; 22.45 Mel.; 23.10 — 
Muzyka rozrywkowa.

Wiadcyności: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.35 — Koncert mu 
zyki francuskiej; 9.20 — „Od Wele 
bitu do Postojnej” wspomnienia 
polskich grotołazów; 9.45 — Mo­
zaika pogodnych melodii i piose­
nek; 10.40 — „Blagier” opow. M. 
Ticho.nowa; 11 — Koncert chopi­
nowski; 11.30 — Koncert muzyki 
polskiej; 12.15 — Melodie; 12.30 — 
Radiowa Agronomówka; 12.40 — 
Muzyka ze suity „Kubańscy Ko­
zacy”; 13 — Walc Emila Wald- 
teufla; 13.10 — Kultura pilnie po­
szukiwana; 14.30 Koncert zespo 
łów rozr.; 14.45 — Dla dzieci; 15 
— Koncert; 15.30 — Dla dzieci; — 
16.25 — Sport; 16.30 — „Grająca 
szafa”; 17.12 — Na tropach złej 
roboty; 17.25 — Młodzi soliści po­
znańscy; 18.50 — Fel. M. Jorsta; 
19.30 — „Matysiakowie”; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Gra Zespół J. Mi-

POZNAŃSKA
• Trwają już przygotowania 

do Lipcowego Święta. Poznania­
cy będę bawili się trzy dni, mię­
dzy innymi w Parku Kasprzaka, 
w Parku Zwycięstwa, przed Pała­
cem Kultury, w Ogrodzie Szelą- 
gowskim, nad Rusałką, w Słrze- 
szynku, Krzyżownikach, na Łę­
gach Dębińskich i w Ogrodzie 
Jordanowskim.

• Został rozstrzygnięty kon­
kurs na zabudowę terenów MTP. 
Pierwszą nagrodę uzyskał zespół 
projektantów z Wrocławia. Pro­
jekt przewiduje wybudowanie 
pawilonu ze szkła i metalu, 15- 
kondygnacyjnego wieżowca, w 
którym pomieszczą się biura 
MTP, sklepy i kino.

• Rozpoczyna się II etap bu­
dowy Parku Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na 
Cytadeli. Sporządza się obecnie 
makietę urządzeń parkowych, kłó 
rą będą mogli oglądać mieszkań 
cy Poznania. W parku znajdzie 
się kilka ogródków jordanow­
skich, placów do występów ar­
tystycznych, kawiarnia.

• Przy budowie hotelu targo­
wego „Merkury" zakończono ro­
boty murarskie, przystępuje się 
do wykonania elewacji, jeden z 
pokojów jest już gotowy. Część 
mieszkalna hotelu ma być gofo-

świadczenie z komisji SANF.PiD, 
stwierdzające zadowalające wa- 
die.

15. VI był w naszym wojęwódz- 
runki higieniczne, zabezpieczyć, 
kwalifikowaną kadrę wychowaw­
ców i lekarzy oraz zatwierdzić 
preliminarz budżetowy. Bez tego 
w zasadzie nie uzyskiwano zgody 
na otwarcie kolonii. Piszemy: w 
zasadzie, bo jak wiadomo w na­
szym społeczeństwie ciągle szczyt­
ną sławą się chlubi powiedzenie 
o tym, że przepisy są po to. że­
by je omijać.Tymczasem wiele naszych instytucji — przeważnie były to zasobne w brzęczące środ­ki obiegowe, zakłady pracy — nałożone przez władze szkol­ne i sanitarne przepisy uznały za niepotrzebne utrudnianie pracy i egzekwujących je pra cowników wyżej wymienio­nych instancii nie. omieszkały nazwać biurokratami. Z ominię 
ciem więc pewnych przepisów 
lub zgoła bez uzyskania zgody 
w pięciu powiatach naszego 
województwa otwarto kolonie 
dziecięce, które nie zapewniały 
ich uczestnikom podstawo­
wych warunków bezpieczeń­
stwa. Skutek? Już po niecałym tygodniu trwania akcji letniej sygnały pierwszych zachoro­wań młodocianych i starszych wczasowiczów. Przyczyna? Karygodna lekkomyślność i niedbalstwo takich przedsię­biorstw jak WZGS, „Samopo­
moc Chłopska”, PKP, Okręgo­
wy Związek Inwalidów Pracy, 
Zjednoczenie PGR, a także niestety ZMS, który pozwolił sobie — co w jego przypadku jest szczególnie godne napięt­nowania — na otwarcie tzw „dzikich kolonii”.

Nie wiemy dokładnie jak było 
z tymi sprawami w powiecie 
szamotulskim, o którym to przy­
padku już głośno. Wiadomo nam

współpracę ze strony PKS którego dyrekcja wyznaczyła do przewozu dzieci najlepsze wozy i najlepszych kierow­ców, współpracę MO która szczególną opieką otacza ką­pieliska (i te strzeżone • teniestety niestrzeżone).„sypiąc” kary komu trzeba.Do tej pory utonęło już l nas 46 osób, z czego połowa — to dzieci. Najgorzej sprawa ta wygląda • znowu w powiecie szamotulskim, gdzie Prez. PRN ograniczyło się do wy­stawienia tablic, informują­cych o zakazie kąpieli. A gdzie się można kąpać?Żeby zaś zakończyć akcen­tem bardziej optymistycznym przytoczmy na zakończenie nazwy tych zakładów, które do organizacji kolonii zabie­rają się rozumnie i z sercem. Do takich należą: Przedsię­
biorstwo Zakładów Słodowych 
w Ostrowie (kolonia w Anto­ninie), Zakłady Budownictwa 
Terenowego w Gnieźnie (Skal mierzyce Nowe), Wielkopol­
skie Zjednoczenie Przemyślu 
Sklejek w Ostrowie (Łęka O- patowska), PSS w Ostrzeszo­
wie i Kępnie (kilka punktów w powiatach), (wch)

o®

Na zdjęciu: młodzież szkół ogólnokształcących z województwa 
olsztyńskiego, przebywająca w naszym województwie na obozie 
Przysposobienia Wojskowego, w ramach prac społecznych, po­
maga w żniwach na polach PGR — Uchorowo, powiat obornicki

Fot. F. Maciaszczyk

Koedukacyjne czy oddzielne?
Ostrów liczy 45 tys. mieszkańców; będąc „stolicą” rozleg­

łego powiatu, posiada 3 licea ogólnokształcące dzienne i 
jedno dla pracujących. Z tych czterech placówek tylko dwie 
są koedukacyjne.W kołach nauczycielskich Ostrowa zaczynają się ostat­nio budzić poważne zastrze­żenia co do słuszności i celo­wości dalszego utrzymywania sztywnego podziału liceów wy łącznie dla dziewcząt lub tyl-

Rozwój usług spółdzielni pracy
Obecnie istnieje w województwie poznańskim 220 

dzielni pracy, prowadzących ogółem 1700 zakładów 
twórczych i usługowych, które osiągają w ciągu roku 
w wysokości około 3 mld. zł.

spół- 
wy- 

obrót

liana; 22 — 
Dziewiątka' 
neczna PR.

Trzy po trzy Zespołu 
; 22.45 — Gra Ork. Ta

23.15 — Muzyka
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 

12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

tan.
8.30,

NIEDZIELA

WARSZAWA l: 8.30 — „Prze­
krój muzyczny tygodnia”; 9.20 — 
Francis Couperin: X koncert kró 
lewski na skrzypce, wilonczelę, 
klawesyn i altówkę; 9.30 — Maga 
zyn Wojskowy; 10 — Dla dzieci; 
10.20 — Koncert życzeń; 11.40 — 
„Co warto zobaczyć”; 12.10 — Z 
cyklu: „Plamy na mapie”; 12.20 — 
Francuska muzyka ludowa; — 
12.50 — Niedzielny kiermasz muz.; 
13.30 — Trzy tańce polskie; 13.40— 
„Swojskie melodie”; 14.15 — „Zie 
lony magazyn”; 14.30 — ,,W Je­
zioranach”; 15 — „Jarmark cu­
dów”; 16.05 — Przegląd wydarzeń 
międzynarodowych; 16.20 — „Grze 
gorz Dyndała” słuch.; 17.40 — Mu 
zyka tan.; 18.05 — Muzyka; 19.05 
— Zespół Dziewiątka; 19.25 —
„Studencki magazyn muzyczny”; 
20.26 — Sport; 2C.30 — „Matysia-
kowie”; 21 — 
ry muzyczne” 
stra Tan. PR 
poezji; 23.10 -

Wiadomości: 
20, 23.

.Niedzielne wieczo- 
22 — Gra Orkie- 
22.40 — Dialogi o 
„Na dobranoc”.

6, 7, 8, 9, 12.05, 16,

POZNAŃ II:
10.30 — „Pan

8.50 — Koncert; —
Tadeusz”; 11.02 —

Z najnowszych nagrań Mieczysła­
wa Fogga; 11.40 — Słuchamy mu­
zyki; 12.10 — Koncert dawnej mu 
zyki; 12.40 — Audycja poetycka; 
13 — „Ludzie wśród których żyje 
my”; 13.30 — „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 
14 — Koncert życzeń; 14.58 — „Ko 
ziołki”; 15 — Dla dzieci; 16.30 — 
Koncert chopinowski; 17.05 — Fe­
lieton na tematy międzynarodo­
we; 17.15 — Koncert Zespołu Pies 
ni i Tańca „Warszawa”; 17.30 — 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
19.50 — Rytmy kubańskie; 20 — 
Rewia piosenek; 20.30 — „Kozioł­
ki”; 21.22 Sport; 22 — Sport; 22.30 
— Gra Zespół Jazzowy; 22.50 — 
„Ze świata opery”;

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

tylko; że odpowiedzialne 
jeszcze przed otwarciem 
wskazywały na pewne 
które koniecznie trzeba

władze 
kolonii
braki, 

usunąć.

35 spółdzielni eksportuje swe wyroby do 27 krajów stre fy rublowej i dolarowej. Na uwagę zasługuje także rozwój usług, oraz coraz szersze za­spakajanie potrzeb wsi. Spół­dzielnie produkują bowiem urządzenia do mechanizacji prac podwórzowych i magazy nowych, zajmują się zakła­daniem i konserwacją studni, budową, przebudową i remon­tami obiektów gospodarczych.

oraz naprawą urządzeń elek-

w a do 
piecze 
darcze 
roku.

końca grudnia br., a za- 
gasfronomiczne i gospo- 

na wiosnę przyszłego

Spółdzielcze usługi 
w CzarnkowieSpółdzielnia Wielobranżo­wa w Czarnkowie uruchomi­ła w bieżącym roku 7 punk­tów usługowych, m. in. w branży mechanicznej, elek-

Nie uczyniono tego, alarm pod 
niósł sie na szczęście dość wcześ­
nie. dziś dzieci wracają juz 
zdrowe i całe na wakacje Każdy 
nawet nie spośród rodziców, przy­
zna jednak, że sprawa jest kary 
godna i zupełnie słusznie trafiła 
w ręce prokuratorskie.

Chcemy przy okazji przestrzec 
innych amatorów „dzikich kolo­
nii”, którzy jeszcze podejmują 
swą niby to społeczną działalność 
w zakresie wczasów dziecięcych. 
W tym roku dość wcześnie zaalar­
mowane władze szkolne, sani­
tarne, MO i prokuratorskie, a 
także odpowiednio poinstruowa 
ne — powiatowe oddziały rad na- 
rodowvch prowadzić będą przez 
cały okres wakacji częstą i ścis­
łą kontrole dziecięcych punktów 
wczasowych. Stwierdziwszy zaś 
jakiekolwiek uchybienia przepi­
sów — kierować będą sprawę z 
miejsca albo do kolegiów orzeka- 
lących, albo do władz sądowych. 
Dotyczy to również obozujących

Z czystością 
„na bakier"Czarnków, który pretendu­je do miana stolicy Szwajcarii Nadnoteckiej, nie grzeszy czy­stością? Przyczyna? Brak ka-nalizacji. hodowlachlewnej, dla której siębiorczy mieszkańcy siano i paszę, fekalia i

trzody przed - zwożą brudy,powstałe przy zmywaniu na­czyń, bardzo często spływają do ścieków, zamiast do dołów kioacznych, niewystarczającadezynfekcja ścieków oto

trycznych, wodociągowych, czy transportowych.Na uwagę zasługuje rów­nież to, że spółdzielnie odpro­wadzają co roku: w wyniku swej działalności około 100 min zł z tytułu podatków, dy­sponują funduszem własnym w wysokości 300 min. zł oraz szkolą około 6 tys. fachow­ców.Dużym dobrodziejstwem dla _ kobiet, szczególnie w mniej­szych miejscowościach,' jest chałupnictwo, z którego korzy sta około 2 tys. osób. W przy­szłości ma być ono bardziej rozbudowane.Znaczne są również osiągnię cia spółdzielczości pracy w roz woju życia kulturalno-oświa­towego i w zaspakajaniu po­trzeb socjalno-bytowych pra­cowników. Wiele spółdzielni w województwie znanych jest z organizowania imprez arty­stycznych i wycieczek krajo­znawczych. Spółdzielczość pra cy dysponuje 25 obiektami wczasowo-kolonijnymi dla ora cowników i ich rodzin na Wy­brzeżu, w górach i w innych miejscowościach. (1)
trotechnicznej malarsko-szklarskiej. Jeszcze w br. po­wstanie szereg nowych punk­tów usługowych, zwłaszcza w zakresie studniarstwa.Swe zadania planow’e za rok 1963 spółdzielnia wykonała w 108,4 proc. Dodać trzeba, że w okresie 3 lat zatrudnienie wzrosło 10-krotnie. (jn)
TELEWIZJA

SOBOTA

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP. 
17.55 — Program dnia; 18 — Tea­
trzyk dla przedszkolaków; 18.30 — 
Na półkach księgarskich; 18.40 — 
Film seryjny: „Z tradycji oręża 
polskiego”; 19 — Program z cyklu 
„Ziemie, ludy, obyczaje”; 19.30 — 
Magazyn motoryzacyjny „Klak­
son”; 19.50 — Dobranoc; 20 — 
Dziennik; 20.30 — „Echo tygod­
nia”; 20.45 — „Impresje teatral­
ne”; 21 — Festiwal piosenek; 22.30 
— Wiadomości; 22.40 — Film fab. 
prod. radź. „Panieńskie lata” — 
od lat 16 (lok.).

NIEDZIELA

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 
11 — „Na brzegach Dniepru” — 
koncert Wychowanków kijowskiej 
szkdły baletowej — (Kijów); 11.40 
— Przerwa; 14.55 — Program dnia 
i Wyniki „Koziołków”; 15 — Nie­
dzielna Biesiada; 15.45 — Filmy 
krótkometrażowe; 16.15 — Muzy­
czny program rozrywkowy „Sere 
nady”; 17 — Film z serii „Dr Kil 
dare” — ode. I od 1. 14; 17.50 — 
„Kierowcy i przechodnie” — tele 
turniej; 19.05 Recital aktorski 
Jadwigi Chojnackiej; 20 — Dzien­
nik; 20.30 — Sportowa Niedziela; 
21 — Film fab. prod. franc. od 1. 
16 — „Wścibskie panny”.

Wiejskie 
domy kulturyW powiecie ostrzeszo.wskim w czynie społecznym buduje się coraz więcej wiejskich do­mów kultury.W gromadzie Doruchów dzia łają już dwa Wiejskie Domy Kultury wybudowane w czy­nie społecznym. Pierwszy taki Dom Kultury powstał we wsi Morawin. Przystosowany jest do wyświetlania filmów, do prowadzenia rozmailvch kur­sów, działa tam oddział biblio teki gromadzkiej. Drugi Wiej­ski Dom Kultury o wartości 900 tys. zł został wybudowany w Torzeńcu. Tam również mo żna wyświetlać filmy oraz pro wa/izić zajęcia świetlicowe. Utworzono też zespół świetli­cowy. który składa sie przede wszystkim z miejscowych dziewcząt. Bardzo dobrze dzia la tam nunkt biblioteczny.Ostatnio powstał Snołeczny Komitet Budowy Wiejskiego Domu Kultury w Doruchowie. Komitet posiada już odoow’’ed ni grunt ood budowę, kilka ton wanna, kamienie oraz pewną ilość cegły. Bardzo energicz­nie zabrano się do zbiorki funduszy. Wartość Domu Kul­tury ma wynosić 1.2 min. zł. Rozooczncie budowy nasłani w rokn 1964. zakończenie w’ ro ku 19P5. Wiejski Dom Kul­tury w Doruchowie będzie trwałym nomn^kipm dja ucz- menia ^K-lecia Polski Ludo­wej. (hp)

najważniejsze mankamenty,Środki zaradcze? Zakaz ho­dowli trzody chlewnej, pod­jęcie przez Zakład Oczyszcza­nia Miasta pracy na dwie zmiany, starania o dostatecz­ną ilość środków dezynfeKcyj- nych i o jeszcze jeden ciągnik do wywózki śmieci, zwiększe­nie liczby zamiataczy z 3 do 5 pracowników. A w stosunku do niepoprawnych brudasów, którzy nie przestrzegają pod­stawowych zasad higieny obejść domowych, podwórzy, ulicy itp. może pomogą su­rowsze kary administracyj-

Wielkopolanie 
przekazali w tym roku 

37 min. zł na SFBSna Półroczny plan świadczeń Społeczny Fundusz Budo-wy Szkół mieszkańcy woje­wództwa poznańskiego wyko­nali w 112 proc. Od stycznia do końca czerwca br. przeka-zano na budowę szkół Tysiąc-lecia 37.715 tys. zł (jest to 55,8ne? (jn)
Z Kalisza

TECHNIKUM HANDLOWE 

września 1963 r. zostanie uru-
chomione Kaliszu trzyletnie
Technikum Handlowe dla absol­
wentów Zasadniczych Szkół Han­
dlowych. Egzaminy wstępne od­
będą się 1 i 2 września br. (t)
WYKONALI PLAN PÓŁROCZNY

Załoga Kaliskiego Przesiębior- 
stwa/Budowlanego wykonała plan 
półroczny, oddając do 30 czeiwca 
ogółem 1.548 izb mieszkalnych. 
Plany produkcyjne wykonały: Ka­
liskie Zakłady Przemysłu Odzie­
żowego, Kaliskie Zakłady Two­
rzyw Sztucznych „Pluszownia”, 
Dziewiarze, WSK i Bielarnia.

Dla
FESTYN WODNY
uczczenia XX rocznicy

powstania Ludcwego Wojska Pol­
skiego urządzono z udziałem 5 
tysięcy osób 7 bm. festyn wod­
ny w gromadzie Zbiersk. Program 
wypełniły: koncerty zespołów ar­
tystycznych, wiatrówkowe zawo­
dy strzeleckie, przejażdżki ku­
trem, motorówkami i kajakami.

(t)

proc. Na rocznego planu).szczególne wyróżnieniew zbiórce na SFBS zasługują powiaty: Ostrzeszów, który wvkonał roczny plan w 110.2 proc., Chodzież (83,9 proc.), 
Szamotuły (78.4 proc.V i Mię­
dzychód (72,8 proc.). Nato­miast z miast zbiórka przebie­gała najlepiej w Kaliszu 767,6rocznego planu). Ostrowie (63,?proc.) i Pile (63,1 pMc.).Również uczniowie w nie­których powiatach woj. -po­znańskiego przekroczyli zna­cznie, projektowane na pb-czątku roku świadczenina SFBS. Np. młodzież szkol
na w pow. chodzieskim wy­konała już plan roczny w 173,3 
proc., a gostyńskiegoproc.Pod koniec czerwca W 124

oddanazostała do użytku kolejna szkoła Tysiąclecia w Łuczyw- 
nie (pow. Koło). W czerwcu wmurowano także kamienie węgielne pod budowę trzech dalszych szkół-pomników i to, 
w Nowym Tomyślu, Ujściu (pow. Chodzież) i Ruchomic (pow. Koło), (a)

ko dla chłopców. Wychowa­nie dziecka zarówno w rodzi- nie, jak i w szkole podstawo­wej przebiega w atmosferze i na zasadach koedukacji. Po­dział na szkołę średnią męską i żeńską utrzymuje się zupeł­nie sztucznie. Nie bez znacze­nia jest fakt, że warunki wy­chowania młodzieży w takich liceach stają się trochę nie­naturalne. Chłopcy np. pragną sobie nawzajem imponować w zasadzie tylko siłą lub mniej czy więcej wybrednymi „ka­wałami”. Stają się zbyt aro­ganccy. krzykliwi i buńczu­czni. a ich zachowanie naj­częściej koliduje z regulami­nem szkolnym. Co innego u dziewcząt: niezdrowe współ­zawodnictwo, które kończy się wylewaniem łez nad każdym stopniem gorszym od kole­żanki, atmosfera zazdrości, plo tek.Dotychczasowe obserwacje wykazały bowiem, że w li­ceach koedukacyjnych mło­dzież w większym stopniu kon troluje swoje zachowanie, jest bardziej opanowana. Dziew­częta z reguły wprowadzają pozytywny pierwiastek su­mienności w pracy, a chłopcy — często podświadomie — sta rają się im dorównać. Młodzi nie tylko stanowczo przykład­niej zachowują się ale i wię­cej dbają o czystość, wygląd zewnętrzny.Przykład? Choćby III li­ceum. czyli popularna w Ostre wie 11-latka. Ta koedukacyj­na szkoła dobrze realizuje po- • stawione przed nią zadania dydaktyczno-wychowawcze.Na ogół panuje przekonanie, że system koedukacyjnego na­uczania przyczyni się do lep­szego rozlokowania młodzieży w szkołach, a tym samym do wygospodarowania pewnych rezerw izb lekcyjnych. Przej­ście z tradycyjnych typów szkół na jednolite szkoły koe­dukacyjne nie może, oczywi­ście nastąpić pochopnie i na­gle. (rj)
USŁUGI

Czarnków. Zakład elektromech* 
niczny otrzyma większy lokal, 
co przyczyni się do zwiększeni* 
usług. Opracowano już proje^
buoowy piekarni Kr usze wi*
oraz podjęto starania o obsadzę 
nie kwalifikowanymi siłami punk' 
tu studniarskiego, (jn)

CHLEB NA ŻNIWA

W okresie letnim w niektóry 1̂
wsiach zanotowano trudności 1
zaopatrzeniem ludności w chi®*’' 
Wydział Handlu zwiększył przy­
działy mąki dla prywatnych pi®* 
karzy, co ma przyczynić się 40 
polepszenia dostaw pieczywa * 
okresie żniwnym, (jn)

NOWY BLOK MIESZKALNA

Kalisz. W Kaliszu przy ul. P0*" 
nej został oddany do użytk® 
mieszkalny blok spółdziełcz* 
Mieszkanie otrzymało 40 rodzin

INFORMUJEMY
Informujemy, że w związku z pr® 
wadzonymi pracami eksploatacyJ' 
nymi w dniu 14 lipca 1963 r. w 
dżinach od 7—15 nastąpi wyłącz®* 
nie prądu w miejscowościach: Ł® 
sek Górny, Lasek Dolny, Wiry 
Łęczyca i Czapury. K5291


